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Wiochy na widowni -- Anglja za kulisami
K ra k ó w ,  6 lu tego.

O pin ja  eu rope jska ,  zaab so rb o w an a  w y p a d k a ­
mi w  Anglji,  zbyt m a łą  zwróciła  u w agę  n a  d o ­
niosłe posunięcia  dyplom acji  w łosk ie j,  dzięki 
k tó ry m  W iochy  zo tanow iska  d rugo rzędnego  
w sys tem ie  m o c a rs tw  s ta ły  się m ocars tw em  
pierwszorzędnein  w pe.nem  tego  s łowa znae/.e 
niu.

1‘owuli ziszczać się za cz y n a  sen  Muskoliniego 
O d e c y d u ją ce j  roli A loch n a  kon tym  licie, o 
s w iw a n ia  F rancji  p ry m a tu  w śró d  n aro d ó w  ła ­
cińskich.

N ie u lega  w ątpliw ości ,  że YUocliy —  sam e 
przez się  —  są zby t  słabe, gospodarczo  i fi­
nansow o n iedos ta teczn ie  zm ontow ane ,  ab;, s iać  
się m ia ły  o środk iem  k o n ty n e n ta ln e j  polilyki 
Za kulisam i w łosk ie j dyp lom ac j i  s toi je d n ak  re­
żyser, w y p o saż o n y  w n ie p rz eb ran y  wprost, z a ­
sób środków . R e ż y se re m  ly m  je s t  A ng lja

A n g l ja  i W ło ch y  stosują, s ta rą  zasadę  s t r a ­
teg iczną s t re s z c z a ją c ą  sie w  pow iedzem u: 
sw:!rębnie manewrowano —  ude rz ać  w spólnie".  
P o l i tyka  ich, s k ie ro w a n a  przeciw  dec y d u ją ce j  
roli F ra n c j i  i je j  po l i ty cz n y m  p lanom  uzupoł- 
nia się w za jem nie ,  m im o iż oficjalnie nic nie wda 
domo o ja k ie j ś  od rębne j um owie anglo-wio- 
skiej.

P rz y p o m n ijm y  sze reg  fak tów .
3 'o z a w arc iu  so juszu  czesko-francusk ipgo  po ­

s ta n o w iła  A n g l ja  u n ices tw ić  M. E n te n tę ,  k t ó ­
rą  u w aż a ła  za  in s t ru m e n t  polityki f rancusk iej ,  
a  w  k tó re j  Czesi o d g ry w a li  d e c y d u ją c ą  rolę. 
C ló w n y m  szkopu łem , o ja k i  p la n  zlikwido- 
um B a M .E n te n ty  m óg ł się rozbić, b y ła  nic- 
p rzy jaź ii  W io ch  z J u g o s la w ją  i f inansowa z a ­
leżność  R u m u n j i  od F ra n c j i .  J a k  dh igo  Ju g o -  
s ław ja  w idziała  w R zym ie  s tolicę wrogów', z 
k ió ry m i  ma stoczyć, bój o sw e w ybrzeże  udrjy- 
ty c k ie ,  t a k  d ługo  nie m ogło  hyc m o w y  o roz 
lużn ien iu  je j  'S tosunku  do  re sz ty  p a ń s tw  M. 
E n te n ty ,  s ta n o w iąc y ch  d la  n iej oparc ie  w  tej 
p rzysz łe j  w alce.  Leża ło  wiec. wr zak res ie  p ra w ­
dopodob ieńs tw a ,  że C zechom  u d a  się na  k o n fe ­
renc j i  M. E n te n ty  w  B e lg radz ie  sennen tow m ć 
je j cz łonkow  jeszcze silniej, a w szy s tk ie  n a le ­
żące do niej p a ń s tw a  sk łon ić  do  zaw arc ia  u- 
m o w y  z F ra n c ją ,  n a  tych  sam ych ,  co Czechy,
p o d s taw ach .

D yp lo m a c ja  an g ie lsk a  rozpoczęła  g o rą c z k o ­
wał pracę.

W y n ik ie m  jej było zaw arc ie  (w czasie  trw a­
nia konferencji belgradzkiej) traktatu W łoch  
z Jugoslaw ją. W  te n  sposób p rze s ta ł  istnieć 
d la Ju g o s ław i i  jeden  z g łów nych  motywów' n a ­
leżenia" do M. E n te n ty .  A ng ie lscy  pośredn icy  
zna jdow ali  się w  uk ry c iu ,  a le  ca ły  śwdat d o sk o ­
nale  wiedział,  że d o k o n y w u ją e e  się porozum ie­
n ie  je s t  ich dziełem.

R ów nocześn ie  p ę k ła  druga bomba R u m u n ja  
z re zy g n o w a ła  z [różyczki f rancusk ie j ,  a  o trzy  
m a ła  100 m iljonów złotych  lirów od W łoch i 
to  n a  bardzo  k o rzy s tn y c h  w aru n k ac h .  W szyscY  
rozumieli znow u, że to  nie \V!ochy, pozbaw io­
ne w iększych  ś rodków  f inansow ych, lecz An­
glja udzieliła R u iu u id  t a k  w y d a tn e j  pom ocy 
ł inansow ej .

K onfe renc ja  be lg ra d zk a  za k o ń cz y ła  się fia- 
ski >m.

O sta tn ie  te leg ram y  donoszą ,  że s tosunk i 
w łosko -rum uńsk ie  zacieśn ia ją  się coraz  bar-  
dziej,  że n a  u kończen iu  zn a jd u ją  się już  p e r ­
t r a k t a c j e  w s p r a w ię .sojuszu obu państw . We­
w n ę trz n y m  sym bolem  te g o  zbliżenia ma być  
fak t ,  że zapowiedziano n a  w iosnę w izy ty  obu 
par  m o n arszych  i obu p rcm jerów  w Londyn ie  
n a s tą p ią  wspólnie .

Zc stron}' angielskiej ośw iadczają, ze nie

LEO P O L D  TO M A SZK IEW IC Z

l  m l n i o i i e !  s i o c ^
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Staruszka kiw ała głow ą i chciał* cos prze--' 
iić vić do G abrini^ale uprzedził ją Gostyński:

—  P roszę  sie śpieszy*. godz ina  późna. 
P an ią  zaś musze .-Obja; u ’ć —  zwrócił się do 
Gabri.ii po w yjśc iu  stnrns/.ki,  —  że w sw lk io  
posług i spełni io in ierz ,  k tóry  będzie czuw ał 
na  koryt,sr*u —  rozumie po w łosku  —  mówił 
g rzecznym  i mięk! im globem.

—  A wiec w .u l a ?  —  złośliwie zapy la ła .
—  F rzodew szys tk icm  mialein na  m yśli w'y- 

gocb; pani.  —  "Warta jest p rzed  zam kiem  i nie 
" y p u ś c i  n ikogo  bez mego rozkazu  —  od rzek ł 
nie z raża jąc  się.

W s jM !  o rdynans ,  m eldując ,  że pokó j go tów .
— • Proszę pa nią.
G ostyńsk i p rzep row adz ił  a i w z to w a u ą  jirzez 

małą g a le r je  do d rug iego  sk rzy d ła  zam ku  i 
'bS-z.adl do n iedużego  [lokoju i dw óch  oknach. 
w \c h o d z ą c y c h  na dwie s tro n y  p a rk u .  P o k ó j  
t y ł  wdęcej niż skrom nie  um ebhnvany  - jeden  
fy łko  fu tel ,  d uża  b ib ljo tcka  i d w a  pocię te  p o r ­
y t y  św ia d cz y ły  o lepszych  czasach  te g o  zam-

G o s ty ń sk i  bacznie  obejrzał pokój,  poczem

w iadom o jeśzcze, czy  A n g lja  p rzys tąp i  do tego  
soiuszu, choć i w tv m  w y p a d k u  nie u lega  w ą t ­
pliwości, że to  w łaśn ie  A ng lja  _ m u  p a tronu je .

Zbieżność po li tyk i  angielskim' i w łosk ie j u- 
jaw n ia  się ta k że  w rówuiocz-esnem n iem al u z n a ­
niu sow iefów przez L o n d y n  j Rzym . I  loeliy 
u łoży ły  już n a w e t  t e k s t  t r a k t a t u  hand low ego  
z R os ją ,  ale len  t r a k t a t  i uza leżn iony  odeń  a k t  
uznan ia  Rosji nie zos ta ł jeszcze podp isany  ze 
w zględu  n a  pew ne ./w ątp liw ości11 Cziczerina.

I  znow u a k c ja  ro sy jsk a  Maedonnldu by ła  po ­
zornie n iezależna od ak c j i  Mussoliniego. T ę  
p o zo rną  nieza leżność w y z y s k a ły  W iochv .  Z a­
k o ń cz y ły  ro k o w a n ia  z R p f fe  jeszcze przed ofi­
c ja ln i  m' k rok iem  M aedonaldą,  uzyskując, w 
t r a k ta c ie  han d lo w y m  z R os ją  k o rzys tn ie jsze  dia 
siebie "warunki. . .W ątp liw osoi '1 ( jziezerina p( 
w s ta ły  dopiero  po uznaniu  Rosji prrzcz Anglję ,  
a  więc po w zm ocnieniu  sowńetńw.

Mimo w szy s tk o  je s t  rzeczą  p raw dopodobną ,  
że um ow a włosko-rosvjskn, s tan ie  się już 
najb liższym  czasie fa k te m  dok o n an y m  Czieze- 
r iu  m oże się p o ta rg o w a ć ,  ale nie za ryzyku je  
zerwania.

O s ta tn im  w reszcie dow odem  w spółdz ia łan ia  
ang lo -w losk iego  je s t  w iosk a ofe r ta  pożyczko­
wa d la  Polsk i. W io c h y  o f ia ru ją  n am  pożyczkę 
w te j sam ej w ysokośc i  i n a  ty c h  sam ych  w a ­
ru n k ac h  et) Runum ji.  M otyw y, k tó re  już 
p rzy toczy liśm y  w  sprawne pożyczki rumuirekiej 
p rzem aw ia ją  za tern,, że w łaśc iw ym  o fe ren tem  
je s t  A ng lja ,  s ta r a ją c a  się wr te n  sposób  z.równo 
woiżye w  Polsce wąńyww g ru p y  anglo-w łosk ie j 
z g rupą  f rancuską .  A K  i ty m  razem  A nglja  
je s t  u k r y t a  za kulisami.

J a k  w idać ,  W i o c h ę  s ta ją  się ośrodk iem  po­
r t y k i  k o n ty n e n tu  za zgoda, przy poparciu, n ie ­
mal, .jako narzędz ie  Anglji.

D laczego  je dnnk  t a  pozorna  reze rw a  W .W ry -  
tan j i?  Sk; d pochodz i to  je j  s ta ra n n e  u k r y w a ­
nie się za ku lisam i?

Oto A n g l ja  n ie chce zerwania z Francją. 
P ra g n ie  j ą  osłabić, a b y  uczyn ić  ją  sk łonniej-  
szą  do ustępstw ',  p ragn ie  pozbawdć ją  roli d e ­
cyd u jąc e j ,  a le  obaw ia  się n a s tę p s tw  zupełnego  
rozbicia sojuszu.  Id e ą  p rzew odnią  A nglji  jest 
s ta re  has ło  rów now agi sił na kontynencie, któ- 
rnby  z A nglii czyn iła  języczek  u wagi, która- 
by  p rzyw róc i ła  je j  rolę arbitra św iata.

D la tego  d ą ż y  ona  do sk łócenia  europe jsk ich  
p a ń s tw  k o n ty n e n ta ln y c h ,  d la tego  pop ie ra  am- 
b k j e  wdoskm przec iw  silniejszej od nich Fran­
cji, ale sam a nie choć. s ta n ą ć  oficjalnie w  ża d ­
n y m  obozie.

Do ty c h  wg-zlędów zasadniczych p rzy łą cz a  
się jeszcze w zg lą d  praktyczny. Oto w m aju  
n a s tą p ią  w y b o ry  do Izby d e p u to w a n y ch  we 
I r a n c j i .  W n ik a  to c zy ć  sie będzie m iędzy  na- 
c jon l is tycznym , d la  Anglji  n ie w y g o d n y m  blo­
kiem  narodowym  Poincarego, a lew icą  francu­
ską, k tó r a  w  sp raw ie  rep a iae y j  n iem ieckich  i 
ang ie lsk ich  p la n ó w  po li tyeznyclt za jm uje  s t a ­
now isko  m niej n iep rze jednane .  A n g lja  liczy się 
z zw y c ię s tw em  lew icy . P ocóż więc s tw a rz ać  
te raz  f a k ty  d o k o n an e ,  o d g radzać  się s tanow czo  
od F ranc j i .  z k tó r ą  ro k o w a n ia  już n a  w iosnę 
m o g ą  być  łatwdejsze i bardz ie j d la  A nglj i  o 
w oeng?

D y p lo m a c ja  firj tyjjfeka je s t  rów nie  konse  
k w e n tn a  i sp ry tn ą  — jak  ostrożną .  Laboui 
N ar ty  u t rz y m u je  pod  ty m  w gzlędem  t r a d y c ję  
T o ry só w  i W higów.

-------- oo---------

P a n i k a  t t e l a r o w a
Pc K. It i P p łac i wlącej, n i i  n a  czarnych giełdach. — M asowa

sprzeiiaż do la ra
K raków , 6 lu tego .

N a p ły w  dolarów' do P. K. K. r. t rw a w  d a l ­
szym  c iągu  w' tem pie n ies labnącem . W p j fe a w -  

;sk »  P K K P .  p łac iła  za d o la ra  8,950.000, a za 
; tern kurs w/yższy, niż na rynkach pryw atnych .
Chęć rea lizacji  wmlut, ołicych w śród  szerokich  
sfer  publiczności i spekulantów ' z.aw od ow ych  
jest  te ra  w iększa ,  że coraz częhciej n ad c h o d zą  
wdadomości o n iesłychanej zniżce dolara na 
rynkach prow incjonalnych. N iek tó re  oddzia ły  
P K K P  n a  prow incji  m ia łv  chwilowm w strzy­
m ać zakup domrów i  pow o d u  b r a k u  p o trze b ­
nych  zapasów' m a re k  polskich. W  chwilach, t a ­
kich pnwsta-wał popłoch i k u rs  d o la ra  spadał 
poniżej siedmiu miljonów', co przed kilku  d n i a ­
mi w ydarzy ło  się to  w  B ia łym stoku .  Rów nież

w  innych  m ie jscow ościach  by ły  już chwile p o ­
dobnej pam ki.  N ajw ięce j  d< la rów  jest w  ?,o- 
dzi. Oto g d v b v  n a ra z  w  c iąg u  jed n eg o  d n ia  
zao f ia row ano  oddziałow i łódzk iem u  k i lk a se t  
ty s ięc y  do la rów , oddzia ł  m us ia łby ,  nic obn iża ­
jąc  u rzędow ego  ku rsu ,  w s t r z y m a ć  skup. n ie-  
mogąc, pozb y w a ć  się zapasu  m a re k ,  p o trz e b ­
n y ch  na d y sk o n lo  w eksli  i no rm a ln e  w y p ia ly  
bmżąae. D latego, też  n a p ły w  d o la ró w  do  
P K K P .  nie u s ta je ,  w sz y s c y  bow iem  śpieszą  
sp rzedaw nć  p o s ia d a n e  w a ln ie  aby  nie ct rac ić  
na  niic.h w razie  w s t r z y m a n ia  sk u p u  przez 
P K K P .  F a k t  za p rz e s ta n ia  d ru k u  m a re k  na p o ­
trzeby  .skarbu sianowo n aw e t  d la  p esym is tów  
gw aran c ję ,  że n.e m ożna spodziew ać się  w a­
hania w' kierunku zniżkow ym .

a n H m n n n n s n B i i

M m m i m t ó J o
W iedeń, 6 lu tego  (PAT). „N eu e  F r .  P re s s e -11 errys imrwmwszy je d n e g o  s ta ty s tę ,  s k o c z y ł  % 

donosi z R z y m u .  W c zo ra j  po po łudniu  n a  Mon- nim n a  a renę ,  gdzie  go  rozszarpał. P rz ec iw  re- 
to Celio, podczas zdjęć filmu Ono Vadis z g ru-  ży se ro w i Jakobow d w drożono  ś ledz tw o . T ygry-  
py 12 zwńerząt d rap ieżnych ,  zn a jd u ją cy c h  się I sa zastrzeliła  służba z rew o lw erów , by  to już  
n a  aren ie ,  tygrys w ysk oczy ł na balkon, m n ie sz -1 j e d n a k  za  późno , g d y ż  s t a ty s t a  p o s z a r p a n y
czony na w ysok ości 3 m etrów , na którym  znaj­
dow ali się  sta ty śc i w' liczbie około  4.000. T y

przez zwierzę, w y z io n ą ł  już  ducha .
------------ O.j-

K atow ice, f> lu tego  ( A W \  ,.Kat!ow'itzcr Zei- 
t u n g “ donosi z £!d u ń sk a :"Z  R y g i  i Rew lu do- 
chodzą  w'iadomQŚ-i.i, że planowa.ne je s t  utteo- 
rzenie Zw iązku b a łtyck iego  bez udziału Polsk i. 
P ierw sze p race  p rzygo tow aw  oze w  te j sprawi.j 
n a sp ip ią  już z końcem  t). m. w  cazs io1 zapow ie­
dz iane j  w  K ydze konferencji  p*iiątw nadhal-  
tyck ieh  z udziałem  Rosji, Estonji, Łotw>y i Li­
tw y . N a razie zam ierzone je - t  zaw arc ie  nnji 
handlowmj m iędzy  E s to n ją ,  Tairwą i L itw ą ,  k t ó - ;

I b

re j  p ie rw szem  n as tęp s tw e m  będzie w y s ta w ie ­
nie paszport( jw  w  ję z e k a  -ii 'y c h  trzech k ra jó w  
oraz znm :zna up to -zczen ia  w  kom unikac j i  m ię ­
d zy  (enu trzem a jan is tw am i przezszniesicnie wiz
]);’.S7-ia>rtmvvcli,

(G dyby  się ta, w iadom ość spraw dziła ,  byta- 
1). to now a p o rażka  dla dyplom acji  polskiej. 
W szak  przed k o n fe renc ją  ry Rydze by ł*  p la ­
n o w an a  k o n fe ren c ja  w  W arszaw ie .  P rzyp .  red.) 

------------------ oo

Dwulicowość rząau bawarskiego wobec Polski
Sprawa wydalania oby*

Berlin, G lu tego  (AW). K o n su la t  g e n e ra ln y  
R zeczypospolite j  w Monachjmrt o trzym ał dn ia  
23 s tyczn ia  br. pismo od przedstaw ic ie la  rządu  
Rzeszy w M onachjum , w  k tó rem  rząd ten  z;,- 
wdadaniia konsu la t ,  iż w ładze  b aw arsk ie  mtiją  
zam iar  p rzys tąp ić  do  rokowań w  spraw ie w y ­
dalenia obyw ateli polskich. K o nsu la t  g e n e ­
ra lny  odpow iedzia ł n a  to  pismem, w  k tó rem

ateli polskich z Bawarji
w y ra ża  zasadn iczą  go tow ość  rozpoczęcia u k ła ­
dów. Vymcza.sem rząd  b a w a rsk i  pom im o pism a 
p rzedstaw ic ie la  rządu  R zeszy  zaw iadom i' k o n ­
su la t  dn ia  31 stcczn ia ,  że nie ma zamiaru roz­
poczynania tych Koniecznych dla w yjaśnienia  
spraw y rokowań i odes ła ł p rzeds taw ic ie la  p o l­
sk iego  konsu la tu  do lokalnych władz.

 oo—

SkazualG mśmierć jen. w p ie :w «  l ZO
M oskwa, G lu tego  (A\V). W  Czycie zakoń-> w o d u  działa lności a n t i s o w u c k ie j  oraz o św iad ­

czony zos ta ł  w i t lk i  p roces przeciw ko bylimm czenia  gotow ości pójścia na służbę sow ieck ą, 
■..— k in , , - ;  ctirśkieinu Topielą,jewowi. Mimo Pom elajew  i 20 jego tow arzyszy  skazano ra  

sk ruchy  przez P opm la jew a z po- śm ierć.
genera łow i
w yrażen ia

2 L L L 4 d  w  o p & l a s l i
(Korcsitondencja ,,N. R c ionny1-),

Wiedeń, 28 stycznia.
Na horyzo.icie rządu dr .Soipla okazują się co­

raz częściej złowróżbne chmurki. JTędey w sądach 
l'i- zą  o „grożącein przesileniu11. 0  przesileniu, co 
prąwda za wczcśuie mówić. Nie można atoli za­
przeczyć, żc gabinet Seipla z-mlazt się przed spo­
rym snopem poważnych trudności. Trudności są 
B^anicztnfe i żc tak  powiemy okolicznościowe. Na 
organiczno w.-kazywabsmy na tem miejscu po 

.wyborach do nowej Izby poselskiej. Polega ona 
Ina uSt(wynik6.<v*ń!uM«!ł moralnych jx> obu strouacli 
I.ńdy narodowej. Iviększość dr Soipla jest znaczną 
mniejszością zdolności, doświadczenia i pomysło­
wo* i politycznej. Alnitjszość natomiast, nieiylko 
liczebnie j»st znaozną lecz nadto posiada kicrow- 
liciYio sjirawiu, l irzyw óJiy  jej należą obecnie do 

naj.-itaiwzycli członków parlamentu aiistrjackiego 
i o cale niebo górują nad leaderami na  prawicy, 
którym na dziesięć kroków każdy z twarzy w y­
czyta, żJdcli  ten cały spór, ten 'Wiedeń, ta  nowa 
A usti ja  i Enteuta, bardzo 'a bardzo r.ewiele in te­
resują.

Poza, tem ,gabinet dr Seipla, to same miernoty, 
którym teki miiustcrjalne dostały się, sami nic 
wiedzą, jakim cudem. Minister skarbu dr Kien- 
bóck zwłaszcza, który  z natury  stosunków powi­
nien być podporą kanclerza, jest największym je­
go szkodnikiem. Przeciętna adw okacka inteligen­
cja, niesympatyczny, ustawicznie opozycję pro­
wokujący, na ministra skarbu tyle posiada zdol­
ności, co kasjer stowarzyszenia, wzywający na 
czionków, by wpłacali zaległe wkładki. Ten dzi­
wnego nabożeństwa minister skarbu, urzędujący 
pod ostrą kontrolą  generalnego komisarza dr Zim- 
mcrinana, posiada sporę dozę buty  i zarozumiało­
ści. Z tego, co Anglik nazywaj?„self contro] '1, u 
tego ministra — ani śladu. Nic dziwnego) że ile- 
ki o tnie, usta  otwor/.y, wywołuje żywo protesty 
po stronie Opozycji, a  doktorowi Soiplowi z tru ­
dem często udaje się utrzymać równowago w par­
lamencie^

Ten organiczny hląd w układzie sil parlamen­
tarnych powoduje, że. trudńógtj parlamentarne [*>- 
wtarzają się ustawicznie i stanowią chorobę chro­
niczną. Gabinet i wuększość, dla których socjali­
styczna mniejszość jt-ot, solą w oku, muszą się cią­
gle z nią wdawać w p cr t iak tac je  i układy, a bez 
zgody opozycji poprostu żadnej ważniejszej po­
wziąć nie mogą uchwały. Sytuacja  to niezdrowa, 
t(u n  bardziej,  ze nieulecndiią ,  jak długo di Seipel 
stoi na  czele rządu.

Obecny kanclerz rozpisał wybory głównie dla 
uzyskania większości, k tóraby  gabinet uniozaltiż-- 
niła zupełnie od socjalistycznej lewicy. Zamiar ten 
się nie udał. Dlatego mimo pozorów samodzielno­
ści rząd ten me żyje w la snom życiem, ani opozy­
cji, k tó ra  iiicograniczeuie rządzi w Wiedniu, w 
państwie swobodnie oddychać nie pozwala. O 
koalicji z a , z dr Seiplem nie ma mowy. Odrobina 
nerwu politycznego wystarczy, żeby osądzić, taki 
to w obecnych stosunkach twmr wątły ta P d i 
naio.Jowa i dzierżący w nim batu tę  rząd. Tyn  cza­
sem rząd udaje, że tego nie widzi, a  jego minister 
skarbu spraw ą nowych jo d a tk ó w  wywolat for­
malną burzę uielytko, na lewmy jiarlamentu cen­
tralnego, lecz także w sejmach. P. Kienbbck, k ró t­
ko mówiąc, wpadi na  koncept j>okryć wydatki, 
spowodowane podwyższeniem płac urzędników', 
sumami, uz.yskanemi z cofnięcia dochodów k ra ­
jom, które im tensam Kienbóck był przyznał, j a ­
ko kompensatę za zniesienie prawa krabów n a­
kładania dodatków do podaików. Pan minister 
obliczy}, że przyznane krajom według pewmego 
klucza nowe dochody, z powodu korzystnego s ta ­
nu podatków  w państwie, przewyższają dawne 
dochody krajowe z dodatków do podatków. P o­
wiedział zatem ■ co ponadto — to moje. To zna­
czy: nic me mówił, tylko bez poprzedniego poro­
zumienia się z kimkotwdek, pewnego dnia po pro­
stu —  zadekretował. Ten jedyny krok,  jak  ele­
ktryczny reflektor oświetla całą indywidualność 
tego ministra. Po ogłoszeniu tej woli rządu, roz­
poczęto dopiero rokowania z krajami, mimo wię­
kszości parlamentarnej.  Bo dr Seipel v ie, że prze­
ciw opozycji niczego a niczego nic przeprowadzi.

zwwócił się do Gabrini, k tó r a  s ta ia  bezradna ,  
z opaszczonem i rękam i i rez y g n ac ją  w  oczach.

—  Bez kom fo rtu ,  ale czysto . Życzę pan i  spo­
ko jne j  nocy .

—  D ziękuję!  —  s łabym  głosem, łagodnie  i 
z u leg łośc ią  o d rzek ła  Gabrini.

G o s ty ń sk i  w yszed ł,  w y d a t  polecenia żo łn ie­
rzowi i powrócił db sw ego pokoju . Usiadł cięż­
ko ])i'zy stole, n a  dłoni g tow ę opar ł  i zam vślił  
się głęboko.

—  P s ia  s łużba, pod ia  służba! P s ia  krew! — 
oplątali mnie jak  p a ją k  m uchę  —  wiedzieli,  
gdzie itgod/.ić! —  Zaraz  rano  pos tanow ił  w y ­
słać jeszcze je d n ą  ( trzec ią  już  prośbę) o  w y s ła ­
nie g o  n a  front.

Rzui il się w ub ran iu  n a  łóżko ro zs tro jo n y  
zupełnie. SI n  nie p rzechodził .  P rz e w a la ły  się 
n Vjii _  n()w a fala  zdw ojoną  s ilą p o w ra c a  t.y- 
lek ro ć  p rzeży ty  bunt,  —  po n o w ą  d ań  se rca  
w y c h y n ą ł  z \npad lyeh  z a k a m a rk ó w  d u sz y  żal. 
T a r g a ły  się rozpaczliw emt rzu ty  p o s ta n o w ie ­
nia, szaleńczem i g ies tam i rwały się , .;unysiy i 
p o iy w y ,  n a  proch śc iera ły  Śię zimnej rozw agi 
im p e ra ty w y ,  by  z tem  w iększą  ja sk ra w o śc ią  
rzuc ić  n a  pam ięć  okropność  i ohydę  rzeczyw i­
stości. A  po n ad  wszystkieiu  rozpę ta ł  się w ście­
k ły  w swej za jad łośc i  ból niemocy...

W p re z p a ść '  n iep rze jrzaną  w ali ły  się górne 
nadzie je , p o k ry w a ją c  się dusznym  o parem  do ­
św iadczeń , w d rzazg i trza sk a ły  s k rz y d ła  ju- 
t r za n y eh  rojeń, o p a d a ją c  n a  m o k rą  g linę co ­
dziennośc i iv całej prawRzie zniszczenia.

G o s ty ń sk i  podszedł io  okna .  M gły  opada ły ,  
cza i ły  się n a d  m okrad łam i,  n ib y  o łb tóym ie i - 
cm/.one m orze  opalowe ro ze s la iy  się n a d  ’z ie .

zdziwieniem py-

nną.
1’ie iw sze  b ły sk i świtu  pad ły .
Do poko ju  ostrożnie w su n ą ł  się żołnierz. 

P an ie  kadecie ,  t a  p an i  p rosi  p a n a  k a ­
de ta .

- Czego chce?  zn iec ierp liw ionym  g łosem  
zapy ta ł .

, —  1>rosi’ h>r P*n  p rzyszed ł,  jeśli  p a n  n ie śpi.
—  Dobrze., idę  zaraz.

P o w i ta ła  go uśm iechem  i lekk iem  skinieniem  
g ło w y  odpow iedzia ła  na  uk łon .  W s k a z a ła  r u ­
chem  pełnym  dys ty n k c j i  krzesło.

—  Pozwoliłam sobie p a n a  prosićp jeśli pan 
nie śpi. P roszę ,  niech pan  każe  p rzyn ie ść  w ody.

G os tyńsk i  zawoła! żołnierza.
—  Proszę  pani,  do dyspozycji ,  p an i  p o w tó rzy  

żądanie.
Gabrini powtórzy ia  żądanie .
—  C zy  oni m nie  nie o t ru ja ?  —  rze k ła  bez 

lę k u  w  głosie, z uśmiechem.
—  'G óż znow u? —  z oburzen iem  w y rz e k ł  Go­

styńsk i.
—  Czy p an  je s t  zupełnie pew n y  sw ych  żoł­

n ie rzy?
—  T ru d n o  mi odpowiedzieć. Nie wiem , czy  

ja ich, czy  on i m nie  m o g ą  być  n iepew ni —  od" 
p a r ł  swobodnie.

—  Taak? —  z figlarnem  
tała.

— A ta k .  Czasem  się zda rza ,  że n iew iado­
mo, k to  ko g o  pilnuje.

—  A je d n a k  nie rozumiem, d laczego  pan , 
n ie  zupełnie sp iz y ja ją c  A ustr j i  —  zaczęła g łę ­
bok im  g łosem  —  nosi pan  je j  m u n d u r  i dba  
p a n  o ca łość  tego  pań s tw a .

—  P y ta n ie m  za py tan ie .  D laczego  b r a t  p a ­
ni s lużv  w  te j sam ej a n n j i?

—  Widzi pan i —  c ią g n ą ł  z ożyw ienim n w 
oczach  —  o sk a rż a ją  nas  o a p a t je .  N aród  m ój,  
ro zd a r ty  n a  t rz y  części pom iędzy  obce m o c a r ­
s tw a ,  w y c h o w a n y  w  każde j  części w  iiinych 
w a r u n k a c lą ^ w  różnych  sy s te m a c h  p a ń s tw o ­
w ych ,  m usi p rze jść  n ie jed n ą  jeszcze  próbę,  b y  
do jść  do  w ykreś len ia  jedno li tego ,  do  w sp ó ln e ­
go celu, k tó r y m  jest wszędzie, gdz ie  p o lsk a  
a n ś l  żyje: niepodległość! P o p lą ta n ia  z e w n ę trz ­
ne i w e w n ę t rz n e  w a ru n k i  z łożyły się n a  to. iż 
do  czasu znosić m us im y  s tan  obecny  —  ale- 
nie znaczy  to , b y śm y  się z mrn chcieli pogo ­
dzić.

—  Musi to  b>ć s t ra szn e  —  m ów iła  Gabrin i 
powoli, usilnie w p a t r u ją ?  s ię w  G o s ty ń sk ie ­
go —  służyć obcej sp raw ie  i te m sa m e m  z a p rz e ­
czać  by tow i w łasn eg o  na ro d u .

Ozy je d n ak  —  ja k b y  k o ń c z y ła  j a k ą ś  m yśl 
g łęboko  ta jo n ą   ̂ - c z j  j e d n a k  p a n  m oże re z y ­
g n o w a ć  z w sze lk ie j akcR  i ty lk o  oczek iw ać?

G ostyńskiem u przem knęła m yśl i ugodziła  
I jak ostrze szty letu , że m oże ją nasłano na nie*

go. S po jrza ł  n a  G abrin i  b a d a w c z o  —  i w id zą c  
ja sne  je j  spo jrzen ie ,  p a t rz ą c e  av n iego  z ja k ie m ś  
se rd e cz n em  za in te re so w an iem  —  s t r a c i ł 'w ą tp l i ­
wości.

C zek ać  t a k  —  m uszę .  P o n o szę  n a s t ę p ­
s tw a  p iękne j  p rzeszłości św iadom ie  zupełnie .

—  A le to  n ie  w y k lu c z a  d z ia ła n ia  —  p o c h y ­
liła  się w jego  s t ro n ę  z i«krząc(un spo jrzen iem .

—  K ażde  dz ia łan ie  op ie rać  się m usi  o l a k  
k o n se k w e n tn e  fo rm y ,  ja k  te re n  —  o d rze k ł  w y ­
m ija jąco .

W  p o ko ju  by ło  już ca łk iem  ja sno .  G abrin i  
zgasiła  lam pę.

—- A przecież  n a c z e ln ą  z a sa d ą  życia i roz­
woju w szelk ie j ekspanz j i  j e s t  w o lnośf .  A w o l ­
n o ść  s a m a  nie juzy jdz ic!  —  odrzek ła  z m ocą .

G o s ty ń sk  spo jrza ł  w rozszerzone źren ice ,  
zobaczy ł rozchy-łone u s ta ,  w span ia le  w Iosy w 
b o g a ty c h  zw ojach ,  o k a ia ja c e  g łow ę i d o jrza ł  w 
całe j pos tac i  j a k ą ś  eks taz ę .

—  Nie t ru d n o  p a n i  tuk  m ów ić —  rzek ł  zw ol­
n a  ,?Ą s m u tn y m  uśm iechem , —  g d y  za  s łow am i 
s to i m i . jonow a a rm ja ,  w ła s n y  rząd ,  a za n a m i  
..jc-ne n a  m iarę  t r u p a  w y k o p a n y  d ó b 1, ja k  m ó­
wi je d en  z n aszy c h  p isa rzy .

- N ie pan ie ,  i ja  w a lczę  d la  tyci;,  k tó r y m  
a ruj) a. W loch nie wiele pom óc m oże.

(C. a, n.).
a u
^ V — ------------00^——------------*
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Te ustawiczne błędy ministrów dr Seipla i nie­
zaradność prawic}1, oto trudności okolicznościo­
we. ( •rgnnicziie i okolicznościowe trudności zaha­
mowały na razie zupełnie bieg spraw parlamen­
tarnych i wyl worzyiy sytuację, którą, jak  wspom­
niałem na wstępie, prędcy w sądach nazywają 
;.prze.'t!ei.H-m akcji sanacyjnej". Nie ulega atoli 
żadnej kwesiji, -że rząd dr Seipla —  w obecnym 
składzie —  znajduje sie w poważnych opalach.

( = )

PóKriyattfzenie instgtucyj nauKwych 
<s lirn o iie

II.
P r z ę d z in y  eto sp raw  U n iw e rsy te tu  J a g ie l lo ń ­

skiego.
WjjftśnI&nie urzędow o p o u rza  i k a ż d y  u rzę d ­

n ik  m in is te rs tw a  oświaty  s ta le  to  po d k reś la ,  że 
je s t  on najho jn ie j  w y p osażony ,  bo d a j  czy  nie 
7. k rz y w d ą  innych  u n iw ersy te tó w . Weźniyż. p re ­
liminarz b u d ż p W y .

D o tac ja  a u s t r ia c k a  n a  rok 1 9 1 3 1 4  w ynos i ła ,  
dla. ttf iiwcrsytetu k ra k o w sk ie g o  2 ,280.232 k o ­
ron. B y ła  ona n a jw y ż sz a  po  u n iw ersy tec ie  
w iedeńsk im , w yższa  od w szy s tk ich  innych  u n i ­
w e rs y te tó w  n iem ieckich ,  n a w e t  od p r o te g o w a ­
n eg o  przez rząd w  P ra d ze .  M usiała być w y s o ­
ką ,  g d y ż  l iw. J a g .  b y t  po w iedeńsk im  n a j ­
s ta rs z y  i na j lep ie j  ro z b u d o w a n y  a  p rz y te m  w  
budżecie  jego  m ieszczą się o g rom ne  w y d a tk i  
na a d m in is t ra c je  i u t rz y m a n ie  klin ik , p o c h ła ­
n ia jące  ukolo  y.\ do tac ji ,  o raz  k o sz to w n y  w y ­
dział ro ln iczy  (k tó re g o  inne u n iw e rsy te ty  po l­
skie p o za  Poznaj i iem  nie m ają) .

B u d ż e t  p re l im in o w an y  d la  Uniw, J a g ie l lo ń ­
skiego n a  ro b  1924 w ynosi 2 ,307.969 jed n o s te k  
b udże tow ych ,  czyli n a w e t  w  raz ie  n a jk o r z y s t ­
nie jszych prze liczeń k i lk a k ro ć  m n ie jszy  od 
p rze d w o jen n eg o ,  n ie  m ów iąc  już  o tom, o ile 
silą k u p n a  z ło tego  p o lsk iego  je s t  n iższą  od  siły 
k u p n a  k o r o n y  p rzedw o jenne j .

U n iw e rs y te t  w a rsz a w sk i  m a  b u d ż e t  w yższy ,  
jak k o lw iek  m ieści się w  n im  c z ą s tk a  ty lk o  w y ­
d a tk ó w  n a  k lin ik i  (resz tę  ponosi m ias to )  a  po­
n ad to  w W a rsz a w ie  is tn ie je  osobno  d o to w a n a  
S zkoła  w y ż sz a  g o sp o d a rs tw a  w ie jsk iego ,  o d ­
pow iednik  w y d z ia łu  ro ln iczego  w -U n .  J a g .

U n iw e rsy te t  w ileńsk i  m a  b u d ż e t  w yższ y ,  
ja k k o lw ie k  m a  k lin ik i  m nie jsze  i b r a k  w y d z ia ­
łu  ro ln iczego.

U i r w e r s y te t  lwowTski m a  p ozo rn ie  ty lk o  
b u d ż e t  n ieco  m nie jozy  (2,107.176), g d y ż  n ia  
m ieści się w  n im  k o sz t  ad m in is t ra c j i  k lin ik  a  
p o n a d to  w y d z ia ł  ro ln iczy  z n a jd u je  się w  po li­
techn ice ,  gdz ie  p o c h ła n ia  p o w a ż n ą  część b u d ż e ­
tu .

Uniwersy te t  poznańsk i  m a  ró w n e ż  ty lk o  po ­
zorn ie  n iż szy  b u d ż e t  (1.956.146), g d y ż  choć 
m a  w y d z ia ł  ro ln iczy ,  nie m a  teo log icznego , a 
k lin ik i  je g o  z n a jd u ją  się dopiero  w  z a cz ą tk u .

Ale n a  to  o d p o w iad a  w y jaśn ien ie  rządowm, 
że przecież  K ra k ó w  m a na jw ięce j  w  P o lsce  kn- 
te d r .  Za czasów  a u s t r ja c k ic h ,  w  r. 1913/14 p o ­
s ia d a ł  u n iw e rs y te t  k ra k o w s k i  97  k a te d r .  (S p ra ­
w o z d a w c a  se jm o w y  pos. R y m a r  pom nie jszy ł  
tę  liczbę o k i lkanaśc ie ,  a b y  z a k r y ć  t e n  fa k t ,  że 
ob ec n y  w zro s t  ilości kaTedr n ie  o d p o w iad a  n o r ­
m a ln em u  p rzy ro s to w i za  a u s t r ja c k ie j  e r y  k o n ­
s ty tu c y jn e j ! )  IV pańs tw ie  po lsk iem  ilość ich 
w zro s ła  o 18; p rz y c z y n ą  te g o  b y ł  og rom ny  
n a p ły w  m łodz ieży  i pom nożen ie  n ie k tó ry c h  
k a t e d r  specyficzn ie  po lsk ich  (h is to r ja  l i t e r a tu ­
r a  itp.). I lość t a  n ie  w y d a  się n ik o m u  u p rz y ­
w ile jow aną  w obec  f a k tu ,  że K ra k ó w  m a  pięć 
pe łnych  w ydz ia łów . "W p o ró w n a n iu  z m ło d y m  i 
n ie p e łn y m  u n iw e rsy te te m  poznańsk im  m a  ich 
K ra k ó w  za ledwie o 2 w ięcej  (K raków  115, P o ­
znań  113, W a rs z a w a  111, L w ó w  103).

Ale odejm ijm y  w y d z ia ł  ro ln iczy ,  k tó re g o  in­
n e  u n iw e rs y te ty  prócz  P o zn an ia  n ie m a ją ,  oraz 
teo log iczny , k to re g o  w  P o zn an iu  b ra k  i p o ­
ró w n a jm y  uposażen ie  • K ra k o w a  w  k a t e d r y  n a  
ty c h  t rzech  w yd z ia ła ch ,  k tó re  w szy s tk im  uni­
w e rsy te to m  w P olsce  są  w spó lne  tj.  n a  praw ie!  
m e d y cy n ie  i filozofji:
Poznań 83 katedr 2wvcz., 5 nadzw.. razem 93
Warszawa 86 „ „ 6 „ „ 92
Lwów £1 „ „ 8  „ „ £9
Kraków 76 „ „ 15 „ ,, 91

T u  gdzie  m ożna  po ró w n a n ie  p o s ta w ić  n a  
rea lnym  gruncie ,  okazu je  się f ikc ja  u p rzy w ile ­
jo w an ia  K ra k o w a  i ca la  p ra w d a  w y jaśn ień  r z ą ­
dow ych .  Oto K raków’ n a  tych 3  p o d s ta w o w y c h  
w ydz ia łach  m a  m niej k a t e d r  naw,et ód  P o z n a ­
nia, a  k a t e d r  zwye-znjnych na jm nie j  p o śród  in ­
n y c h  un iw ersy te tów ’. C zyżby  to  znaczyło ,  że 
Uniw. J ł g .  _ma n a jg o rsz y ch  w  P o lsce  uczo ­
n y c h ?  C hyba  m in is te rs tw o  ośw iecen ia  n ie  za ­
r y z y k u je  tego  tw ie rdzenia .  A le w  św ie tle  cyfr,  
w y ję ty ch  z tego rocznego  budże tu ,  ja k że ż  przed  
s ta w ia  się to  iz ek o m e  p rzesycen ie  u n iw e r s y te ­
tu  k ra k o w sk ie g o  k a te d ra m i  i funduszam i ku  
k rzyw uzie  innych?

W yc h o d zą c  ze sw ej u lubionej tezy ,  m in i s te r ­
s tw a  ośw iecenia  uporczyw ie  odm aw ia  u n iw er ­
sy te to w i k ra k o w sk ie m u  k a te d r ,  o k tó re  od  la t  
usilnie zab iega  (np. t luologji,  l i t e r a tu r  s ło w iań ­
skich , pedagogji) ,  a  k tó re  is tn ie ją  w n ie jed n y m  
un iw ersy tec ie ,  albo obcina sn y  pom ocnicze  
n au k o w o  p oza  g ra n ic e  dopuszczone  in te resem  
n a u k i  (np. na  188 ty c h  sil u sun ię to  18, g d y  
w  Poznan iu  n a  131 ty lk o  101). N aw ia sem  d o ­
d a jm y ,  żo g d y  u n iw ersy te t ,  p r a g n ą c  u t r z y m a ć  
k i lku  n iezbędnych  a s y s te n tó w ,  p ro p o n o w a ł  od 
dnienie k ilku  m niej po trzeb n y ch  kance l is tów , 
m in is te rs tw o  ośw iecenia  energ iczn ie  tem u  się 
sprzeciw iło , dz.ięki czem u 1 s ty c zn ia  bez w y ­
pow iedzen ia  w y rz u co n o  n a  b ruk  k i lk a  d o s k o n a ­
łych  sił a s y s te n c k ic h  a  kancel iśc i z ła sk i  m in i­
s t e r s tw a  są  n ie ty k a ln i .

A le po  cóż m nożyć tc  po ró w n a w cz e  cy fry ,  
k tó r y c h  sp ro s to w an ia  ze s t r o n y  P .  A. T. n ie s te ­
t y  n ie  możemyr sobie ob iecyw ać!  Wiemyn że 
p a ń s tw o  je3t w ciężkie j sy tu a c j i  f inansow e j  i 
ze łożyć  n ie  m oże n a  n a u k ę  ty le ,  i leby  by ło  
p o trze b a .  N iechże  je d n a k  is tn ie ją  ja k ie ś  r a c jo ­
n a ln e  z a s a d y  w  ty c h  oszczędnośc iach  i r e d u ­
k c ja c h .  K ie d y  się w y d a je  og rom ne  su m y  n a  
P a ń s tw o w y  I n s ty tu t  D e n ty s ty c z n y  w W a rsz a ­

wie, w  k tó r y m  41 sił n auczyc ie lsk ich  i 12 w oź­
n y c h  p rzy p a d a ło  aż n a  28 uczniów’ w  r. 1923, 
n iechże  się n ie  d o p row adza  do  ru in y  P ib ljo tek i  
Ja g ie l lo ń sk ie j ,  n iech  się obo ję tnem  okiem  m e 
p a t r z y  n a  ru inę  za łożonego  przez K o ł łą ta j a  
O grodu  bo tan icznego ,  w k tó r y m  z a p a d a  się w  
te j  obwili o ranżer ja ,  m ieszcząca  n a jp ięk n ie jsz y  
w  P o lsce  zbiór pa lm  itd. M a leńka  c z ą s tk a  m a r ­
nowany ch n a  zby teczne  cele kwoty’ w y s ta rc z y ­
łaby  n a  zaspoko jen ie  na jp iln ie jszych  po trzeb  
n a u k o w e g o  K ra k o w a .

P o w m d a ją ,  ze k o sz ta  w ycieczk i naszych  n ie ­
fo r tu n n y c h  n a rc ia rz y  do C ham onix  w y s ta rc z y ­
ły b y  n a  u ra to w a n ie  s ta ry c h  d ru k ó w  przed za ­
lew an iem  przez  w odę.  J a k ż e b y  in te re su ją ce  
by ło  w y jaśn ien ie  P .  A. T.!

T e n d e n c y jn e  sp ro s to w a n ia  n ie  u sp o k o ją  roz­
ża lonej opinji K ra k o w a .  Od cz asó w  m in is te r ­
s tw a  p. R a ta ja ,  k tó r y  o k a z y w a ł  za in te re so w a­
nie d la  po trzeb  n a u k i  k ra k o w sk ie j  i n a  m ie j­
scu  z niem i się zazna jam ia ł ,  n a s tę p c y  jego  —  
p. K u m an iec k ieg o  w y jm u je m y  ja k o  tu te jsz eg o  
p ro fe so ra  —  WTęcz ignorow ali  t e  po trzeby .  
Może ob ec n y  p. m in is te r  o św ia t*  zejdzie z te j  
d rog i i z b a d a  n a  m ie jscu  ro zm ia ry  i s m u tn e  n a ­
s tę p s tw a  k rzy w d ,  w y rz ą d z o n y c h  n a u c e  i k u l ­
tu rze  k ra k o w sk ie j  p rzez  jeg‘o pop rzedn ików .

P ro f .  S tan is ław  K o t .

Z życia Wilson*
Woodrow Wilson urodził się w’ roku 1856 w 

stanie Wirginia. W  17 roku ż.yeia wstąpił do Ko- 
legjura Paw idsona w Kolumbji, a  w  r. 1875 do 
uniwersytetu Princeton w stanie New-Yersey. Na­
stępnie siudjował dalej, prawo w uniwersytecie w 
Wirginji, poczem osiadł, jako adw okat w  Atlancie, 
w  stanie Georgja.

Żądza wiedzy skłoniła go w parę la t  później do 
ponownego imairykulowauia się w uniwersytecie 
Jo h n ‘a Hopkins, w charakterze s tudenta historji 
i ftkonomji społecznej. Jego  rozprawa doktorska 
z r. 1885 o samorządzie zwróciła uwagę pow­
szechną na osobę kandydata .  W  tymże roku po­
ślubił Luizę Araon, córkę pastora /. Sawanny. — 
W krótce powołano go na stanowisko profesora 
nowozałożonego kolegjum Bryn Mawer po.l Fila- 
dd f ją ,  gdzie przez trzy la ta  w ykładał łiistorję i 
okonomję, a  w roku 1890 na katedrę praw a i po­
lityki w  s ta rym  uniwersytecie Princeton, k tóry  
go w r. 1902 wybrał swym prezydentem. W  r. 
1910 został guwernerem stanu New-Yersey, a  5 
listopada 1921 r. wybrano go, jako kandyda ta  
demokratów z Ncw-Ycrsey, prezydentem Stanów 
Zjednoczonych. Liczył wtedy 56 lat.

K R O M K A
& Kraków, C lutego.

Barzliw peransk ot K r ite e
Nie wiemy, z której strony świata, ate podobno z 

Kanady runęła Lu południowemu wschodowi olbrzy- 
mia fala ciepła. Jak  się zachowywała po drodze przez 
Ocean Atlantycki i część kontvneniu europejskiego 
również nio wiemy, natomiast odczuliśmy gruntownie 
na skórze naszej juj przybycie do Krakowa. Mniej­
sza ziesztą o pochodzenie tej fali niezwykłego ciepła, 
chodzi nam, jak wspomnieliśmy, o zachowanie się 
gościa w mitrach Krakowa.

_ Bo ta  fala ciepła, pożądanego zresztą, przemieniła 
rię u nas w szalona wichurę, która nas trapiła przez 
szereg dni i nocy. Olbrzymie masy śniegu — jedyny 
zapas, jakim się może Kraków pochlubić — zaczęły 
nagle tajać i gdy wicher z góry’ tłukł przechodnia 
po plecach i ginwie, woda od spodu chłodziła w spo­
sób niekoniecznie hygjeniczny uizgorądzkowane uuiy-

Dzisiejszej nocy wicher urządził sobie hulankę, 
jakgdyhy znajdował się gdzieś nad morzem, albo mul 
stepami, a  nie pośród kamienie, których stan wyma­
ga stanowczo unikania wszelkich wstrząśnięć.. Ale 
wicher nio dbał o to. Przelatywał z dachu na dach z 
żywiołową piłą, rozdzjerał sobie wnętrzności na 
ostrych krawędziach, wył z bolu i szalonym pędem 
1 arł naprzód. Od czasu do czasu gdzieś w jakimś za 
kątku zapadał nagle, jak ptak śmiertelnie zraniony, 
ale wnet zrywał się i żniwu ze wzmożoną furją bił 
w okna i drzwi, skowytał po kurytarzaeh, gwizdał w 
piecach. Ażeby zaś niczego nie brakło w tej rewo- 
'ueyjnej symfonji meteorologicznej, więc rzęsisty 
deszcz padał przez całą noc.

Nad ranem zapanował zupełny spokój. Deszcz prze­
stał padać, a przymrozek zaczął ratować rozpaczliwą 
sytuację na ulicach i chodnikach. Niestety ruzejm 
trwał me długo. Ci jeszcze, którzy przed rodziną 8 
rano udali się do zajęcia, mieli dobrą drogę, ale wnet 
nastąpiła wielce dramatyczna niespodzianka. Plońcc, 
które pojawiło się -na chwilę, wywabiło z gniazd 
wróble, a na dachach, które wiatr Oczyścił dokładnie 
ze śniegu, koty zaczęły badać sytuację. Lecz nagle 
w stronie pułnoono-ziu hodnicj niebo,zaczęło się szyb­
ko zaciemniać i wnet przybrało barwę czarno-rudą. 
jakby jakiś bardzo zużyty całun pogrzebowy, Pa­
nowała cisza, przejmująca wszystkich trwogą.’ Ciem­
ność prawie nocna spadła na miasto. Zapłonęły wszę­
dzie lampki elektryczne, ledwie widoczne z ulicy.

Trwało to wszystko niedługo. AYnet zerwał się sza 
lotiy wicher i na ślepo bił we wszystkie strony. Ze­
rwał z jakiegoś komina S .ptur blaszany i rzucił go 
poinięd.:y giuęzic .samo.nego drzewa, rosnącego wśród 
muiuw na podworzu. Potem wpadł na inny komin i 
ogromny siup' th mu wepchał napowrót do środka, 
Czyniąc ludzie* psotę, nic licującą z powagą burzy.- 
I tak z dachu na dach przciat; w.-.ł jak oszalały de­
mon, bił w mury niewidzialnym ale nadzwyczajnie sil­
nym taranem, wracał niespodziewanie "tam, skąd 
j.izyszedł i rozpoczynał na nowo piekielny taniec. 
Ptactwo ukryło się w gniazdach, w pokojach psy i 
koty po kątach szukały zacisznego schronienia, ludzi 
najmniej nerwowych przejmował lęk. Tu i ówdzie 
osobj pamiętające dawną tradjwję, zaświeciły grom­
nice. Około godziny pół do dziewiątej ryknęły trzy 
silne grzmoty z błyskawicami. Podobno padł nawet 
gdzieś pictun.

Były to jakby uderzenia w bęben na snak koń­
czące] się saiabar.dy meteorologicznej. Niewidzialny 
kapelmistrz dał znak batutą i nagie, nastąpiła cisza. 
Niebo wypogodziło się, ludzie odetchnęli. Wróbli* na. 
parapetach okien i na balkonach głośno świergotały, 
upominając się o spóźnione śniadanie.

h. j—e.

lltezenie DPwna e/wieie Kat hckb
(s) Podczas dzisiejszej zewieji śnieżnej pierwszy 

piorun uderzył w wieżę Marjacką. Piorun wpadł do 
izdebki strażaka Węgrzyn r który w tym momencie 
spożywał śniadanie. Od pioruna uszkodzony został 
telefon i gazomierz, znajdujący się w połowic wieży. 
Nadto uszkodzona zost-nla rura gazowca, po której 
iskra zsunęła się w ziemię. Węgrzyn doznał oszoło­
mienia. oest to diugie uderzenie pioruna w wieżę Ma- 
rjatką, jakie Kraków pamięta od roku 1912.

NA 4 STRONIE DZIENNIKA ZAMIESZCZAMY
w dziale ekonomicznym artykuły : Działalność P. 
K. O. a  postu laty  jej klientów. —  Ile ma wynosić

druga zaliczka na podatek m ajątkowy. — Kronika 
ekonomiczna.

Nadto zamieszczono na tern miejscu artykuły : 
Poranek Heljonu. —  Z krak. Towarzystwa NTtmu 
zmatycznego.

(s) STAN WODY NA WIŚLE od wczoraj g 8 
rano do dnia dzisiejszego do godz. 8 rano podniósł 
się tylko o 36 cm., wobec czego sytuacja na  za­
torach lodowych się nie zmieniła, Wojskowość 
rozooczęła wczoraj po południu rozstrzeliwanie 
zatoru powyżej starego mostu i w ciągu dalszym 
prowadzi tę robotę w dniu dzisiejszym.

(s) POLEPSZENIE W  RUCHU P 0 C IĄ 3 0 W . — 
Ruch pociągów na dworcu krakowskim odbywa 
się dziś mniej więcej normalnie. Jedynie zastano- 
wione są pociągi w kierunku Kocmyrzowa i Za­
kopanego. J a k  nas informują, ruch w kierunku 
Zakopanego zostanie podjęty w dniu jutrzejszym
0 ile tory między Nowym Targiem a  Zakopanem 
zo.-tana oczyszczone.

(s) NIEDOMAGANIA W  RUCHU TRAMW AJO­
WYM. Zewsząd słyszy się skargi publiczności na 
nieregularne kursowanie wozów tramwajowych. 
Szczególnie pod tym względom niedomagają wo­
zy na linji 2. Wozy te s ta re  przeciekają, zalewa­
jąc wodą ławki, tak, że publiczność zmuszona jest 
stać w przejściu, tamując przez to swrobodne po­
ruszanie się. Należałoby przecież raz naprawić 
dachy tych wozów’, co zbytnich kosztów na razie 
nie pociągnie. Również motory tych wozów szwan­
kują. Szczególnie w  obecnej mokrej porze wsku- 
fpk wadliwych izolacyj następują krótkie spięcia
1 m otory  się spalają; w-skuiek czego wóz zmuszo­
ny  jest zatrzymywać się na  przestrzeni.

cyR TY s CI TEATRU IM. SŁOWACKIEGO NA 
R. K. B. W  czasie ostatnich dwóch przedstawień,

I w b. sezonie ,.Betleem polskiego11 zbierali artyści 
im. .Słowackiego między publicznością na R a tu n ­
kowy Komitet BUkupi i zebraną w dniu 2 bin. 
kwotę 53,941.720 mk., oraz zebraną 3 bm. kwotę 
84,011.500, czyli razem 137,953.220 nik. odesłali 
do Komitetu.

fei) A K CJA  KOLEJARZA NA R. K. B. J a k  się 
dowiadujemy, w Krakowie został zawiązany k o ­
mitet pod przewodnictwem prezesa tut. dyrekcji 

, kolei p P rach tla  celem niesienia pomocy n a j l u d ­
niejszym i bezrobotnym. A kcja rozszerzona jest 
na cały okręg dyrekcji krakowskiej. J e s t  nadzie­
ja, że fundusz R. K. B. będzie stale i wydatnie 
przez ten komitet zasilany.

W  tych dniach kolejowy klub sportowy piłki 
nożnej .,K rakow ianka11 urządził skromną zaba­

wę, z której czysty dochód, wynoszący kilkadzie­
siąt mil jonów mk. przeznaczył na Ratunków} Ko­
mitet, Bi Łupi.

SPRZEDAŻ V ODKI WE ŚWIĘTA DOZWOLO­
NA. Z W arszawy donor-zą: Rozporządzeniem Ra- 
tly ministrów został zniesiony zakaz sprzedaży 
wódki w święta. Od 2 po południu wolno w świę­
ta  sjirzcdawać wódkę, p rz iezem  tęgość jej flia 
być jKidniesiona do 60".

(s) CENY PRODUKTÓW SPOŻYWCZYCH W 
SKLEPACH zaczęły’ się nieco w ostatnich dniach 
ustalać. I tak  pobierają za chleb w piekarniach
500.000, w sklepach 510.000 za 1 kg., za mąkę 
pszenną ObO.OOO, za mąkę żytnią 650.000, za ka ­
szę jęczmienną ÓOO.OoO, za groch zwyczajny 1 mi- 
Ijon, za fasolę białą 1 miljon 200.000, za ryż 1 
miljon 400.000, za cukier grysików}' 2 nuljony
200.000, za kostkowy 2 miljony 800,000, za mle­
ko niezbierane (1 litr) 600.000, za jajko 230.000, 
za ser krowi 1 miljon 300.000, za mięso wolowe J 
3 miljony 600.000, ża słoninę krajową 4 miljony
500.000, za masło deserowe *0 miijonów 500.000, 
za kartofle 250.000, za sól białą 500.000, za kawę 
paloną przeciętnie G miijonów, za kawę zbożową
2 miljony, za herbatę przeciętnie 18 miijonów’, za 
węgiel 10 miijonów 182.000, za drzewo rąbanej 
80.000 za 1 kg., za litr n l ity  5 ±0.000, za mydło 
do prania 2 miljony 400.000, za kapustę kiszoną' 
300.00(1, za parę bucików przeciętnie 35 miijonów’, 
podzclowanie bucików’ 8 miijonów, oplata za 
strzyżenie 1 miljon 500.000 mk.

Powyższe ceny już sa nadmiernie wygórowa 
ne, są jednak sklepy na pcryFerjaeh miasta, któ- 
Tych właściciele nie zadawalają sio niemi i pobie- 
rają  jeszcze większe ceny. Odpowiednie organa 
winny rozciągnąć nad owemi sklepami baczną u- 
wagę, a przez s ta lą  i ciągłą kontrolę nieuczci­
wych kupców’ pociągać do surowej odpowiedzial­
ności.

(s) MIĘSO ARGENTYŃSKIE W KRAKOWIE.
J a k  wiadomo, przed kilku dniami jedna z firm 
krakowskich oferowała prezyajum miasta dostawę 
mięsa argentyńskiego, które miało kosztować po­
niżej -D/2 mdjona mk. Tymczasem oferenci przed­
łożyli magistratowi rachunki, według których żą­
dali za 1 kg. loco stacja kolejowa bez cła i akcy­
zy po 2 miljony 700.000 mk. O n a  ta  była nie do 
przyjęcia, gdyż po doliczeniu d a  rządowego, akcy­
zy, kosztów przywozu, wyrobu i nianca bez zy­
sku sprzedaż kalkulowała się n a -43 miljony 4()0 
tysięcy. Nie byłoby to więc, żadną ulgą dla l u d ­
ności, a  przysporzyłoby tylko kłopotu i ryzyka 
aprowizacji miasta. Wobec powyższego stanu  
rzeczy umowy nie zawarło. J a k  się dowiadujemy, 
firma ta  zamierza n a  swoje ryzyko otworzyć jatkę 
z mięsem argentyńskieiri i w tym celu traktuje 
z jednym ze ,sklepów.

(s) Ó SZYBKIE DORĘCZANIE RACHUNKÓW 
ZA E L E K T R Y K Ę  I GAZ. Dochodzą nas żaie, że 
elektrownia i ga/.ownia bardzo późno doręczają 
rachunki za prąd  i gaz. Nawet interwencje radców 
miejskich nie odnoszą rezultatów. Widocznie przed 
siębiorstwa te liczą na  zwyżkę prądu i gazu wzgl. 
nie rozporządzają, odpowiednim personalcm ra- 
enunkowym. Ponieważ miejska Izba obrachunko­
wa ma wyszkolony personal, przeto w pierwszych 
dniach każdego miesiąca powinno prezydjum przy 
dzielić pewną ilość urzędników rachunkowych do 
obliczania należytości, ażeby interesowanym były 
rachunki doręczone nie później jak  do 10 każdego 
iniesiąi-a. ( .

(s) TRANSPORTY ROBOTNIKOW ROLNYCH 
DO FRANCJI. Dziś rano przejechały przez K ra­
ków w drodze do Francji  t ransporty  robotników 
rolnych z Dębicy (130 osżb z pow. Ropczyce, Pil­
zno i .Mielec) i z Tarnow a (40 kobiet z pow. dą­
browskiego). T ransporty  te po załatwieniu for­
malności w Mysłowicach udają  się przez Poznań 
do Gdańska, skąd okrętami odjeżdżają do Francji 
Zaznaczyć należy, że w ostatnim czasie podczas 
rekrutacji  urządzonej przez krak . państw. Urząd 
pośrednictwa —  w Krakowie, Dębicy i w Tarno­
wie zgłosiło się do wyjazdu D/2 tysiąca osób, z 
czego zostało przyjętych 775 osób. W yjadą oni 
później do Francji.

FIGLE ŚW. UILROKRACECO. Piszą nam z 
miasta: Od kilku dni nie można było dostać stem­
pli po sklepach i trafikach w mieście P ry w a tn e j  
o.sooie w  składzie stemplowym (w urzęazde skar­
bowym przy ul. Basztowej) nie chcą stempli 
sprzedać, odsyłając interesantów do portje ra  i tra- 
lik, gdzie także nie ma stempli. Co ma zrobić k u ­
piec lub przemysłowiec? Czekać nie może, ponie­
waż potrzebuje na  gw ałt  gotowki, a  poczuwa się

do obowiązku uiszczenia opłaty, musi zatem s trą ­
cać z rachunku liależytość, nie mając pewności, 
czy odbiorca zechce s-ię trudzić za stemplami. Nio; 
wiadomo również, dlaczego stemple opiewa jące na 
wysokie kwoty, są tylko do na-oycia w W arsza­
wie.

ZDEMASKOWANE MEDJA. Odczyt pod pow. 
ty tułem wygłosi Ludwik Szczepański, sekretarz 
„Tow. Metapsychicznego11 we środę, 6' bin. o g.
7 wieczór w sali gimnazjum przy ul. Studenckiej 
12, 1 p. W odczycie tym prelegent, na  podstawie 
źródłowych materjałów, oświetli znaczenie sensa­
cyjnych wypadków, jakie przed kilku tygodniami 
wydarzyły się wr Paryżu z Guzikiem i w Budapesz­
cie z niedjum La,szlo. Po odczycie dyskusja. Go­
ście mile -widziani.
. (?) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK. Dzii rano 

zgłosił się na  stację pogotowia ra tunkowego st. 
radca kolejowy Marek Szniosz, który przechodząc, 
plantami uDacił i złamał sobie reke.

(s) ZATRUCIE 6 OSOB GAZEM ŚWIETLNYM. 
Dziś kolo godz. 9 zaalarmowano pogotowie ra tun­
kowe, że przy ul. Mikołajskiej 28 zatruła się g a ­
zem świetlnym cała rodzina dozorcy domu Fory- 
sia. Przybyły n a  miejsce lekarz dyżurny pogb- 
towia zastał w na pół nieprzytomnym stanie żonę 
stróża Felicję i jej 5 dzieci. Po zastosowaniu 
środków leczniczych m atkę z 3 dzieci pozostawio­
no opiece domowej, zaś dwoje dzieci odwieziono 
do szpitala św\ Łazarza i Ludwika.

(s) ZAGADKOWE ZNIKNIĘCIE. .Stanisław Sa- 
falecki, właściciel masarni, doniósł do tut. policji, 
że dnia 3 bm. rano wydalił się z jego mieszkania 
p. Kaje tan  Lruski ze Lwowa, k tóry  u niego za­
mieszkał i dotychczas nie powrócił. Uruski miał 
pizy sobie większą ilość pieniędzy, wobec czego 
p. Satalecki przypuszcza, żfe' U. padł ofiarą n a ­
padu.

(s) WŁAMANIA. , Niewyśledzeni sprawcy wła­
mali się do mieszkania Izraela Scheinowit.za przy 
ul. Krakowskiej i skradli garderobę i bieliznę —  
wartości 2 miljardy mk.

Podobny los spotkał mieszkanie p. Reizesa, 
któremu złouzieje skradli garderobę wartości oko­
ło 350 miijonów mk.

ł  kraiu i ze świata
ZNIŻKA CEN W E LWOWIE. * e  Lwowa tele­

fonują nam: Na lwowskim rynku ceny artykułów 
spadły dziś o

WSZYSTKO T A N IEJE  W WARSZAWIE. P i­
sma warszaws.Kie notują codziennie zniżkę cen 
prawie wszystkich artykułów  codziennego zapo- 
tizebowania. Spadło więc w cenie zboże, mąka, 
manufaktura, węgiel itd. Obecnie od 5 bm. obo­
wiązuje we wszystkich cukierniach i kawiarniach 
nowy cennik obniżony. Nastąpi też niebawem no­
we obniżenie cennika towarow mączuo-kolonjal- 
nycli, przedewszystkiem zaś mąki i kaszy. Gena 
cukru ma być również obniżona ó dalszych 10% . 
Na rynku  mięsnym znaczna podaż wieprzów wy­
wołała spadek cen mięsa wieprzowego. DetaiKśoi, 
licząc na dalszy spadek cen, wstrzymują się od 
zakupów w większych ilościach. Cena żywej wa­
gi wieprzów ^padla  do 3.200.000 mk. za kilogram.

Kiedyż K raków  doczeka się już jakiej znizki?
ZAPOWIEDŹ BLISK IEJ WIOSNY. Na Brdzie 

między Wielkictni a Malemi Bartodziejami poja­
wiły się s tada dzikich kaczek. Żerują one na  nie-j 
zamarzniętej wodzie a brak pożywienia i głod tak  
je oswoił, że dopiero, gdy się kto do nich zbliży 
na  parę kroków, n u iku ją  albo -wzlatują do góry 
i po paru okrężnych lotach zapadają znowu na to 
stare miejsce, te jdopcy polują na nie z kijami i 
kamieniami i już im się udało ubić parę sztuk tej 
tak  drogiej obecnie dziczyzny.

Pojawienie się o tym czasie dzikich kaczek 
wróży wczesną bardzo, a  raczej już rozpoczynają­
cą się wiosnę. Byłoby tp_ tern dziwniejsze, ponie­
waż meteorologowie londyńscy przepowiadają zc 
swej strony naw rót mrozów i nawałnic śnież­
nych. j

WYKRYCIE MAGAZYNU M ATERJAŁÓW .
WYBUCHOWYCH W  PRZEMYŚLU. J a k  donosi 
„Wiek Nowy’1, lwowska policja otrzymała donie­
sienie z Przemyśla, że w ykryto  tam znaczną ilość 
materjałów wybuchowych, głównie szrapneli, w 
instytucie rm-kim dla dziewcząt p rzy ul. T a ta r  
skiej. Zakład ten pozostaje pod kierownictwem 
dyr. Deniczuka. Policja przeprowadziła rewizję i 
znalazła w mieszkaniu dyrek tora  naboje k a r a l i  
nowe i armatnie. Przeznaczone to było podobne 
na cele sabotażu. P rokuratorja  zajęła się kucharką 
A nną Staruch i dyrektorem. I

S A M 3B 0JS T W 0 OFICERA W LODZI. W  Ło ; 
dzi popełnił samobójstwo we wlasnem mieszkaniu 
porucznik Stanisław Sokalski z 3 baonu 10 pp

ROZPRAWA PRZECIW STCCKGOLDOWI. Z War-'
sza w y te le fonują  nam: Jutro rozpocznie się w tntej- j. 
szvns sądzie karnym rozprawa przeciwko znanemu 
ańłiuiarzowi Stueckgoldowi. Rozprawa potrwa praw 
dopodebnie 3 do 4 dni.

SYNDYKAT DZIENNIKARZY POLSKICH V, 
GDAŃSKU. Donoszą z Gdańska: Odbyło się tutaj 
zgromadzenie* organizacyjne gdańskiego Syndyka­
tu dziennikarzy polskich. Dokonano wyboru za­
rządu, w którego skład  weszli: Czechowski (pre­
zes), Zabawski (wiceprezes), Ehrenberg (sekre­
tarz), Grymmsmann (skarbnik). Do komisji, k tóra 
m a opracować projekt s ta tu tu ,  powołano: ks. d- 
N an laka ,  Orzechowskiego i Zabawskiego. Zarzą­
dowi polecono poczynić u odnośnych władz .odpo­
wiednie-kroki, mające na ceiu zapewnienie dzien­
nikarzom wszelkich ułatwień w ich pracy zawodo­
wej. O ile zrealizowany zostanie pro jek t  utworze­
nia związku syndykatów  dziennikarzy polskich, 
nowy synd> k a t  dziennikarzy gdańskich zamierza 
przystąpić do niego.

WYuAZD ZA GRANICĘ UCZONEGO POL­
SKIEGO. Profesor politechniki warszawskiej i 
kierownik zakładu fizycznego politechniki dr Mie­
czysław Wolfke otrzymał urlop na  letnie półrocze 
celem wyjazdu za granicę dla baslań naukowych. 
lTof. Wolfke uda  się do Hagi, gdzie będzie pro­
wadził badania nad sta lą  dielektryczną w niskich 
temperaturach.

CHOROBA ANATOLA FRANCE‘A. W stanie 
zdrowia Anatola  F ra n c e ^  nastąpiło ponowne po­
gorszenie, które daje powód do obaw. Do łoża, 
chorego powołano profesora Laubryego, specjali­
stę chorób serca.

HOŁD STUDENTÓW POLSKICH DLA CURIE 
SKŁODOWSKIEJ. Z Paryża  donoszą: Dnia 3 bm 
delegacja stowarzyszonych s tudentów  polskich,' 
kształcących się we Francji , wręczyła pani Cu- 
rie-Sklodowskiej adres hołdowniczy, noszący na 
sobie z górą sto podpisów. Okolicznościowe mowy 
wygłosili: prezes Stowarzyszenia, Stefan Tyszkie­
wicz i wiceprezes Je rzy  Nowak.

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, zło­
to, srebro zegarki, oraz zęb? sztuczne Chrześcijańska 
tirma zfcganmsUzowsko-jubih-rfka JÓZEFA CYAN 
KIEWICZA, KRAKÓW ULICA SŁAWKOWSKA L. 1.

Zoiai^Dniienle a przesyłce piuletLy 
przez P. R. 0.

W s z y s tk ic h  swoich odbiorców , w y sy ła ją c y c h  
na  1 lu tego  p ien iądze  p rze k aza m i przez PKO., 
a d m in is t ra c ja  „N ow ej R e fo rm y 11 prosi, a b y  —  
jednocześn ie  z w y sy łk ą  p ien iędzy  i ‘ćzekn  —  
w y sy ła li pokw itow anie czek ow e listam i do Ad­
m inistracji. Dla d o k ładnośc i  zaznaczani}’, że 
rozchodzi się o oryginalne p ocz tow e dow o d y  
d o ręczen ia  a  n ie o zw y k le  k a r tk i  z zaw iadom ie­
niem za p ła ty  — tudzież  że d o w o ty  te  (odcin ­
ki) m usza  zaw ierać  imię i nazw isko  w ysy -  
łająCiPgą. W  te n  sposób ad m in is t ra c ja  będzie 
na  czas po in fo rm ow aną ,  że p ien iądze zo s ta ły  
w y s ia n e  i w y sy łk i  dz ienn ika  n ie . t r z e b a  w s t r z y ­
m y w a ć  —  a  za razem  będzie m og ła  prędzej 
w yegzekw ow ać_sw ojc j  p ieniądze z PKO., k tó ro j  
zaw iadom icn /a  do ch o d zą  in teresen tów ’ z reguły  
b a id zo  późno. K to  n ie w yśle pieniędzy i zaw ia ­
dom ienia ,  te m u  w y s y łk a  d z ienn ika  musi być 
w s t rzy m a n a .

% KRAKOWSKICH TSATHO ?
ź  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W sobotę 9 bm. 

wchodzi na afisz teatru im. Słowackiego atrakcyjna 
nowość rozgłośnej sławy światowej „świerszcz za 
kominem1', pelcn pogody i Dickonsowskioj dobroci, 
jttką tchnie ta urocza apologja szczęścia rodzinnego. 
^Śwmrszez11 będący jednym z największych sukcesów 
moskiewskiego teatru Kanistawsldego, wystawia u 
nas p. Wysocka we własnej inscenizacji, w której 
grała go z wielkim sukcesem w swoim teatrze w Ki­
jowie. Obecnie przygotowała p. Wysocka „Świerszcza 
za kominem11 sposobem teatru „Śtudjów11. wprowa­
dzając w naszym teatrze nowość, tj. kilkakrotną ob­
sadę ról głównych.

Z „BAGATELI11. „Frawda w winie11, pełna humo­
ru komodja dc l lc rsa  i de Croisseta. ciesząca się nie. 
slabnąconi pow(>dzen:cm, dzięki swoim walorom sce­
nicznym, wyborowej reżyserji i koncertowej grze ca­
łego zespołu artystów, powtorzoną będzie dziś wę 
śiodę 6 bm. i w ci czwarlck 7 bm w niezmienionej 
doborowej obsadzie.

PRZYGOTOWANIA DO NOWEJ PREMJERY. Poó 
kierunki mi reżyserskim J. Sosnowskiego dobiegają 
koiicr próby z niegranoj dotychczas na żadnej scenie 
polskiej sztuki ..Chimery"1, pióra włoskiego autora 
Chiardlcgo, którego „Twarz j maska11 pozostawiła 
niezatarte wspomnienia w duszach miłośników tea­
tru.

7 OPERETKI. We czwartek 7 bm. o 8 w. najświet­
niejsza z operetek Gilberta, ciesząca się tak nad­
zwyczajną popularnością pt. „Katja tancerka11 w 
zmienionej obsadzie z pp. Czerniawską, Zimajer, Ka­
rasińskim, Ostrowskim, Laskowskim, Kostrzewskim 
i Bojnarowskim w głównych rolach. Kierownictwo 
teatru dla urozmaicenia wprowadza dublowanie głó­
wnych ról we wszystki h celniejszych operetkach. 
\v niątek z powodu wyjazdu operetki do Bielska z 
„Kaiją, tancerką,'1, zaproszonej przez tamtejszy teatr 
Polski, — tenlr zamknięty. W sobotę o godz. 8 w. i 
ulubiona „Katja tancerka1 w zmienionej obsadzie.

_____________  J

R EPER T U A R Y :
T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O

Środa, (i hm : ..Kaliguln11.
C z w a r t e k ,  7 Lm.: ,.1’t a k 1'.
1’iatek. 8 bm.: „Carewicz Aleksy11.
Sobota, 9 bm.: „świerszcz za kominem".

T E A T R  . .B A G A T E L A "
Środa, 6 hm.: ..Frawda w winie".
Czuyąrtek. 7 l nu: ..Frawda w winie".
P ią tek , 8 linn: „C him ery11.
Sobota. 9 bm. po pał.: „Noc Sabatu"; wieczorem: 

„Cnimory".
Niedziela, 10 bm. po poi.: „Frawda w winie"; wie­

czorom: „Chimery".
T EA TR  M IEJSKI ..O PER E TK A " ~

Środa, 6 bm.: „Kalja tancerka". .. —f
Czwartek. 7 bm.: ..Katja tancerka".
Piątek, 8 hm. Teatr zamknięty.
Sobota, 9 ban: „Katja tancerka11.

" R EPER T U A R Y  K IN  K RAKOW SKICH: 
KINO REDUTA: „Walka r dolarem".
KINO UCIECHA „Zdobywcy dzur.gli11.
KINO SZTUKA: „Arystokrata i eyrkówka".

ZMARLI:
— Bernard  B o g u s ł a w s k i ,  naczelnik wy­

działu taryf zagranicznych w ministerstwie k o le i /  
zmarł w Warszawie w 55 r. ż. (

KONCERT SYMFONICZNY (BEKLIOZ-LISZT)
odbędzie się w teatrze im. J .  Słowackiego w nie­
dzielę, 10 bm. Bilety są do nabycia tylko u J .  
Lipski,go, Sławkowska. 8.

KONCERT BRONISŁAWA FRUHLINGA, K ra­
kowianina, odbędzie się w poniedziałek, 11 bm. w 
St. Teatrze. Bilety do nabycia u J .  Lipskiego, 
Sławkowska 8.

WIECZÓR PIEŚNI CZAJKOWSKIEGO, w wy 
konaniu K. Kniaginina, znanego śjnewaka, od­
będzie się dziś, we środę, 6 bm. Pozostałe bilety 
do nabycia u J .  Lipskiego, S ławkowska 8, oraz 
od godz. 6 wieczór przy kasio St. Teatru.

Romumhaty i zawiadom ienia
W IELKIE WIDOWISKO REDUTOWE, urzą­

dzane WjSobotę 9 bm. w salach Starego T ea tru  
przez artystów  teatru  im. Słowackiego, będzie 
niewątpliwie najwspanialszą zabawą poważnego 
stylu w b. karnawale. Oprócz niepowszednich 
wrażeń z wykwintnej zabawy artystycznej i zrea­
lizowanej rewji najpopularniejszych kreacyj sce­
nicznych, odniosą nicklórzy goście cenne wspom­
nienia w postaci rzeczy wisi ego barana, kozy, psa, 
indyków, kaczc.k i i. wartościowych fantów z 
wielkiej tomboli. Bilety imienne wydaje Komitet 
w gmachu tea tru  im. fcłowackiego (wejście od ko­
ścioła św. Krzyża).

WALNE ZEBRANIE ZWIĄZKU TARNOWIA- 
KOW odbędzie się jutro  we czwartek 7 lutego o 
godz. 7 wieczór w Domu akademickim (ul. J a ­
błonowskich 12). Na porządku dziennym s ta tu t  
Związku i wybór zarządu i komisji. W  godzinę 
później odbędzie się zebranie towarzyskie Akad. 
Kola Tar., na  które zaprasza członków Zw. Tar. z 
paniami.

STOWARZYSZENIE PRZYJACIÓŁ FRANC JI,
cieszące się ogólną sym palją  w nnszem mieście, 
urządza dnia 19 bm. w salach Kasyna oficerskie­
go przy ul, Zyblikiowicza wielki ra u t  7. tańcami. 
Bardzo ruchliwy komitet przygotowuje szereg' ar 
tystycznyeh niespodzianek, które przypomną ze­
branym gościom czar minionego stulecia.

ODCZYT PT. „PIĘKNO KR AJOBRAZU T A TR ‘ 
■wygłosi na dochód Tow. obrony kresów zachod­
nich prof. <lr W alery Giitel, dnia 7 hm. o godz. 6 
wieczorem w Muzeum przemysłowem, ul. Smoleń­
ska. Odczyt będzie ilustrowany bardzo efekty W 
nemi obrazami śwnetlnemi.



czwartek, 7 lutego ltl'24. N O W A  R E F O R M A Nr.  31.

fóades ta a e ,
(Artykuły n ty m d7;uie nie pochodzą od Redakcji)
Liczba czynności 69/ [924.

Do m u

"Wzywa się 
iiectwd 
1» o w o d o  w e 

ł f f

W Kl f. nOW itl.
W Rana (Pa  u i a) do złożenia świa- 

sw ą obecnością w s p r a w i e  s t r o n y

form alne j,  s ty l is tyczne j i red a k cy jn e j  ca łą  u- 
s ta w ę  p rzy ję to .

W  ten  sposób powszechna, dwuletnia służba 
w ojskow a została  uchwalona w  drngiem  czy 
tanie,  Trzm-ie czyhanie odbędzie się w  pią tek .

Z koleń odrzucono  nag łość  w n iosku  pos. 
ITariglasu o ograniczeniu praw żydów . Sam

wnioiK k odes łano  do komisji adm in is tracy jne j ,  
poczem ucliwalono nag ło ść  w niosku  o pom ocy 
p a ń s tw a  dla g o sp o d a rs tw  zniszczonych przez 
pożary.

N astępne  posiedzenie w pią tek  o gocłz. 4 po 
południu.

   - 0 0 — —  ---------

fetrfru im. i. fłowackicjow Krakowie
fttzeciw s t r o n i e  p o z w a n e j :

?A IjtłKti Publiczności WomsKiej
0:

tłożenie św iadec tw a  prawdzie, że fnimo ciężkich 
“zasó.y, na  zabaw ie a r ty s tó w

a soiicto, dnia S lutego w Starym teatrze p. Ł:
rp i!

Mac Donald u^raźa wprowadzenie Niemiec i Rosji 
do Ligi Narodów za najważniejsze zadanie

Frank waloryzacyjny na 7 lutego: .1,800.000

G i e f d a  w a r s z a w s k a
Giełda pieniężna

W a r s z a w a , 6 lutego.

Przedwczesne wiadomości o spotkaniu premjerow Francj1 i Anglji
(Telegram własny Nowej Reformy").

Londyn, G łu tęgo . Oficjalnie - donoszą, że z a -1 W  w yw iadz ie  z p rzedstaw ic ie lem „D aily
pow iedziane przez przez p rasę  spotkanie Mac- j T e le g ra c h "  ośw iadczy ł  Ibacdonald, że za sw e

ocezkiw ane w najw ażniejsze zadanie uważa w prowadzeniedonalda z Poinearem  
bliskiej przyszłości.

nie jest iiHjw;
i Rosji N iem iec do Ligi Narodów.

nie może być pusto, ani nudno. 
P rzes łuchania  dokona t rw u m a ł 221 1 2

Ecsnief, Ker od, Koloiernes.

08

Jl.

Zap.sy

A k c j a  B e n k u  P a l s k i s o c
przyjmuje

Akc. Bank Związkcwy
oddziały w Krakowie 

Basztowa 25 —  ul. Dietlowska
w godzinach urzędowych. L
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Pfieuwko p&tirmniu p o tu  [DziAt eko^o^czmy
Komisja celna Sejmu godzi w byt prasy . .  . . _ , ,poiskfej Clarka polska w dniu 6 lutego

S e j m u

U czczenie pam ięci ś. p- W ilsona. —  U staw a  
teina. —  U staw a o w yw ozie ropy. —  U chw ale­
nie u staw y w ojskow ej w  druciem  czytaniu . —  

W nioski nagle).
W arszaw a, G b itego.

RTa  dzisie jszem posiedzeniu  S e jm u  uchw alono  
^reszc ie  u s ta w ę  o oow szechnej służbia w oj­
skowej w  clriiG-iem czytaniu?? p rzyczem  odrzu­
cono w szy s tk ie  popraw ki,  ż ą d a ją c e  sk rócen ia  
tz a su  s łu ż b y  w ojskow ej .

Posiedzen ie  zaczęło się u roczys tem  przenió- . 
tvieniem m a rsz a łk a  K ata  ja  n a  cześć  śp. p r e z y - ; 
Senta W . W ilsona,

„W ilson  —  m ów ił m a rsz a łek  —  b y ł  tym , 
Który w chwili na jw iększego  n a tę ż e n ia  w ojny ,  
nr chwili, k ied y  lo sy  w o jn y  się w a ż y ły  to  n a  
jodnę, to  n a  d r u g ą  s t ronę ,  k ie d y  s p ra w ą  p o lsk ą  
szerm ow ano na gruncie  m ięd zy n a ro d o w y m ,

W arszawa, 9  lu tego  (PAT). W c zo ra j  odby ła  
się zw ołana  przez m in is tra  sp ia w  w e w n ę t rz ­
n y c h  k o n fe renc ja  z ndziaiem  przedstaw ic ie li  
zw iązku  w y d aw có w , zw iązku  k s ięgarzy ,  zw iąz­
k u  g raf ików , to w a rz y s tw a  l i te ra tów , sy n d y k a tu  
dz ien n ik a izy  i ziązkćw  zaw odow ych  w  s p r a ­
n i e  uch w a ły  komisji celej eo do przen iesien ia  
u lg  n a  p ap ie r  ro ta c y jn y  i d ruk i  z k a teg o r j i  
opłat 20 proc. dc kategorji opłat 75 proc. Ze­
b ran i  p rz e s ta n i l i  k ry ty c z n y  _ s ta n  p rzem ysłu  
k s ięgarsk iego  i graficznego  i w yrazili  je d n o ­
g łośnie zdanie , że p ro jek t  zm iany celnej odbije 
się  ujem nie na drożyżnie papieru i utrudni- a 
naw et uniem ożliw  idalszą egzysten cję dzienni­
ków  i w ydaw anie książek. Zebrani prosili o Tn- 
te iw u n jo w au ie  u odnośnych  m in is te rs tw  o nie- 
rea lizow anie  opinji komisji celnej.

Sojiisz noeloMiMŃ l Kotnunirtf
UMfiiltiC:!

(Telefonem od naszego korespondenta).
Lw ów , C lu tego . D ochodzen ia  po licy jne  w 

spraw ie  likw idacj i  uk ra iń sk ie j  p a r t j i  socjal-de-1 
m okrnfyczne j w y k a z a iy  n a  p o d s taw ie  d o k u - ;  
meritów, że na terenie M ałopolski W schodniej 
pracują zgodnie tajne bojów ki nacjonalistów  : 
ukraińskich z bojówkam i ukraińskich kom uni­
stów . (Jelem ak c j i  jes t  oderwanie od Polski 
W schodniej M ałopolski. 'S zczegó lną  u w a g ę  
zw rac a ły  bo jów ki n a  w ojew ódz tw o  tan iopo l-  
ekio.

W  E i s r y c h u  (w trausakc .)  D w —0 70 za iniljuu 
W  N. Jorku . . . .  1  dolar za 30 miljonów
W  P r a d z e ......................... .‘100— 3 94  za nailjon
W  L o a d y n i e  . . 39,000.000 /.a 1 funt  (przekaz) 
W  A m s t e r d a m i e .  . . 0 2 0 - 0 3 0  za nnljon

Giełda pieniężna i papierów dywidend.

Skoki narciarzy w C ta o n ix
K rzeptowski osiągn ą! 33 metry

W arszaw a, G lu tego  (AW). W  C ham onix  od 
b y ły  się w czora j  sk o k i  n a rc ia rzy .  A m ery k a n in  

I p. H a u g c n  osiągną!  50  m.. p. K rzeptow ski, Po- 
Proklam ow ał  jako p re z y d e n t  S tan ó w  Zjerino- i ak> 33 ^  p 0 ]ak p. Btl{a k  wyCol'ał

Kraków,
D o la r ................
Frank s-w ajc. . 
Korona a u s ir . .
L e i ....................
Korona czeska  
Fun. szśerl. . . 
Framu Siane. . 
N. Jork . . . .  
Londyn . . 
Zurych . . 
Paryż . . . 
Wiedeń . . 
Praga . . . 
Amsterdam

luiego.

. 9 1 2 5 .0 0 0

1 328

201.000

4 3 5 0 0 0  
9.350 000  

39  600 000  
3,585 000

129
2 6 6 0 0 0

CEDUŁA KURSOWA
g i e ł d y  k r a k o w s k i e ,

- z dnia 6 lutego

0.100 000—9,150 000 
413.000-410.000

D o l a r y  S t ,  Z j r d u .
F r a n k  ł r a n .  . . .
F r a n k  s z w a j c .  . . .  —
K o r o n y  c z e s k i e  . .
B e l g j a ...................   375.000 — 373.000
H o l a n d i a ....................
L o n d y n  . . . .  . 40,790.000—40.833.000 - 39,ti5.000 
N e w  J o r k  • • • • . .  9,075.000—9,tu0.o00
P a r y ż ............................  421.000 -  41.7000 -  419.000
P r a g a ............................  263.250 -259.350
S z w a j c a r i a  . . . .  1,592.000— 1.**0000—1,592.0nt
W i e d e ń ........................  129—tzS
W i o c h y ........................  398 500
S z t o k h o l m .............................  —
K o n y  z i o l e ................  1.300.000- J,400.000
F r a n k  z ł o t y  . . . .  1,800,000

Izb a  h an d lo w a  i p rzem ysłow a o trzy m ała  dziś 
te leg ram  z m in is te rs tw a  p rzem ysłu  i hand lu ,  
że u jawit nie w zło tych  jest. dopuszczalne .

O papier polski dla Frasicji
W arszawa, 6 lu tego  (PAT). P ose ls tw o  pol­

skie  w e F r a n c j i  podaje  do w iadom ości osób za- 
in t re sow anych ,  iż S tow arzyszen ie  ehem.ji p rze­
m ysłow e j  p rag n ę ło b y  nabyć w P olsce  znaczną  
ilość papieru .

Z OSTATNIEJ GHWLI

Ceny złota i srebra.
K rak ów ', 6 lutego. -  W dniu dzisejszym płuc ła 

P. K. K.' P za 
1 g r a m  z lo tu  c z y s t e g o ,  5 .0 4 7 .0 0 5 1  m k p .

Zafcnlt, 1 pi .oram noacjD rzftfti 
Bn5:eiskiż20

(Telegram własny „Nowej łuforiny") .  
Londyn, G lu tego . W  b ieżącym  ty g o d n iu  zaj­

m uje  się gab in e t  ang ie lsk i  deklaracjam i rządu  
które dnia 12 tan, od czytają  M ocdonald w Izbic  
gm in, a lord Parm oore w  Izbie lordów . D e k la ­
rac je  T  nie b ędą  za w ie ra ły  żadnych  n iespo-
dziauek i s ą  w p ie rw szym  rzędzie  pośw ięcona  
spraw ie zw ołania m iędzynarodow ej konferen-

w a lu ty  z ł o t e :  dolar 8,950.000, korona ausir.' dla W egutow ania k estji reparacyjnej, dlu- 
1 813 OOn marka n.emiecka 2,i3l.00u, jednostka unji e, «  m -euzysojuszniczych  paiitow  gw aran cvj-  
łac. 4,7-26.000, W ona skand. 2,=98.000, rubeb4,001.000, ły ch  oraz w zm ocnienia Ligi Narodów , 
funty ang 43,560.000. | O ilu program  p olityk i zagranicznej m oże li-

1 g r a m  s r e b r a  1 7 0 .0 0 0  m k p . -  R z y ć  na m oralne poparcie w szystk ich  stron-
M o n ety  s r e b r n e :  Dolar 4,088.00', korona austr. uictw , o ty le w stosun k ach  w ew nętrzno-poli-

709.00 >, msrka n.euiieuka s.jO.ooo, koi skand. 1,02 .00*1, toczn ych  w yłan ia ją  się  dla rządu p ew ne trud-
jednostka
880.700.

unji t 70 V 00, rnbel 3,059.000, szyll-.ng ności.

tiielda wiedeńska

R z ą d  zam ierza w strzym ać zbrojenia m orskie, 
z a in ic jow ane  p rzez  p o p rze d n i  g a b in e t ,  ce lem  
dania pracy bezrobotnym , n a to m ia s t  podejm ie

:ń, 6 lutego. (Tci. wł.) G.nlii’yjsk; Bank TT i po- ty m  sa m y m  celu w ie lk ie  ro b o ty  u u b l iczne  
30.000, Galicja 'i±'A miłjunów, Siersza górnicza pą .

Wiedeń,
lccznv 30.000, «aiiioja m *  ltSTjonow, Siersza górnicza pą .  .i - k „ n -o„ 'A '
214.000. I wow-Ozcrniowce 3:50.000 Nafta 2.-80.000. i - ' '  . G n a t ó w  n p .  R z ą d  z a m ie rz a
Warszawski Bank 'Dyskontowy 155.000, Schadnica r ^ m c z  udzielić popa - na  to w a rz y s tw o m , Zw la-.

szc~a ko le jow jun , b u d u ją c y m  n o w e  kole je .
*" celu zw alczania  n ęd zy  m ieszkan iow ej  

Giełda praska ! 11046 domów m ieszkalnych, ja k ie  rz ą d  z a m ie rz a
Praga, fi lutego. (Tol. wL) Notowania silniejsze, ’ w  h ° d l , 'csi0n£l będzie  ze 120 ty s i ę c y

tendencja nieustalona. N o tu ją : A m sterdam  1310—1318 n a  2 "  ty s ięcy .
Z m ych 010—(il0 :50, L ondyn  149‘75— 151‘20, P a ry ż

Y ork

ITitlO/alDCM JJtllltS. DVClU"UUHt J.-u.uini, k v ii*.vł...* ..
1.150.000, Browary lwowskio 270.000, Fanto 3.500.000, : 
8ilesia 67000, Karpaty 43^.000.

lfil‘75—4(i2'50. Slcdjolan 153,7/8—154‘25, Niwy 
8505—3510, AYicdeu 0‘0494>L Budapeszt 0'I 
42.12D, Bukareszt 1805.

!.05— zamknięciu kronik1

L9 ’4

Ozonych w  sw ojem  orędziu do s e n a tu  w  dniu  
^2 s ty c zn ia  1917 r. w  sposób zd ecy d o w an y  k o ­
nieczność odbudow an ia  Polski.  W  r-ok później 
dn ia  8 s ty c zn ia  1918 r., p rec y zu ją c  w  sw oich 
14 p u n k ta c h  zasady ,  n a  k tó ry c h  m a  b y ć  zbudo­
w any  pokój,  p u n k t  13 pośw ięca sp raw ie  P o ls l i ,  
s tw ie rdza jąc  konieczność o d b udow an ia  p a ń ­
s tw a  po lsk iego  i zapew nien ia  m u  d o s tę p u  do 
m orza. P o s tan o w ie n ia  t r a k t a tu ,  pow ołu jące  
P o lsk ę  do  życia p ańs tw ow ego ,  są  rozwinięciem 
13-go p u n k tu  W ilsona .  F a k t  te n  pozos tan ie  n a  
w iek i z a p isa n y  w  se rcach  polskich , a imię V U 
sona  będzie  w y m ien iane  ze czcią przez poko le ­
nia. Sejm , ja k o  rep rez en ta c ja  n a ro d u  w  dniu  
dzis ie jszym  s k ła d a  u  t ru m n y  zm arłego  w y ra z y  
g łębok iego  żalu  i w dzięczne w spom nienie .  W  
im iem u S e jm u  przesła łem  pani W ilson w j razy
w'snólczueia“ .

P rzem ów ien ia  te g o  w y s łu ch a ł  Sejm, s to jąc ,  
poczem  za rządzono  10 m in u to w ą  p rze rw ę na 
zn ak  żałoby.

1 'o p o d ję c iu  ob rad  u s ta w ę  o uregu low an iu  
słosunl ów celnych  odes łano  w p ierwszem  ezy- 
OTilu do kom is ji  ska rbow ej .  P rz y  te j sposobno- 

Sci podniósł pos. D iam and  a n o rm a ln e  s tosunk i 
^  Przem yśle papierniczym . Pomimo, ż.e ma 
m .v d o sy ć  m aterja łów ' do  w y ro b u  papieru ,  jest 

u n a s  najdroższy. Z as trzeg ł  się też  pos. 
^ 'a m a n d  przeciw' uchy lan iu  się Sejm u od wpły- 
' v a n a  ta ry fy  celne.

W  dalszym  ciągu  Sejm p rzy ją ł  sp raw ozdan ie  
Pos. O strow skiego  (P iast)  im ieniem komisji k o ­
m u n ik a cy jn e j  w  sp raw ie  szeregu  w niosków  
poselskich , d o m a g a ją c y c h  w ypłacenia odszko­
dowań za grunt: zabrane przez b. w ładze oku­
pacyjne pod  budow ę Jinij ko le jow ych ,  s łano- 
wiącycli obecnie w łasność  p ań s tw a .

Sejm  p rzy ją ł  dalej w drug iem  i trzeciem  cz y ­
haniu sp raw ozdan ie  posłanki K osm ow sk ie j . (W y-  
zwclenie),  a  złożone imieniem komisji d la  spraw  
^ g r a n i c z n y c h  i opieki spo łecznej i do inagają -  
cej się r n ,yfiktieji m iędzyna rodow ej konw enc ji  
°  zw alczaniu handlu kob ie tam i i dziećmi.

llchi* alono ta k że  w  daaigii m * Irzcciom czy- 
hmńu u s ta w ę  o zakazie  w yw ozu  ro p y  poza ob- 
s | « r  pańs tw a .

R ozpoczęła  się d y sk u s ja  nad  u s ta w ą  o po- 
'Vszechnej służbie w ojsliow ej. P o  p rzem ów ie­
niu re fo ren la  kom isy jnego  pos."* Zam orsk iego , 
^  g łosow aniu  odizmu;mo p o p raw k i posłów  Kró- 
lkowskiego'4 L ie b m n u n n a  i K ośi ia ikow sk iego  

® s tosow aniu  ezasu slużłiy odpow iednio  do (i, 
i 18 miesięcy. P rz y ję to  poprawd-ię pos. Ko-

fm alkow s
Itf

k iego  od a r t .  G, a b y  cudzoziem cy,
jorzy o t r z y m a ją  o b y w ate ls tw o  jiolskie, obo- 

^ z a n i  byli s taw ić  się n a j ry c h le j  do poboru, 
w lrzucono  jm p ra w k e  posła  L a n g ie ra  o skreśle-  
j,Je u lg  d la  osób. m a ją c y c h  census  n a u k o w y .  
j ^ Y j ę t o  p o p raw k ę  pos. Załusk i,  p rze w id u jąc ą  
. 2-roczrią słuzlię w ty c h  sa m y ch  w y p a d k a c h .  
* g losow aniu  in iiennem  odrzucono  p o p raw k i 
o a r ty k u łó w  95 i 99, u s ta n a w ia ją c e  w  n ich  

2 ^!aSl k a r y  śm ierci dozj^wotnie ciężkie  wńę- 
le> P o  p rz y ję c iu - s z e r e g u  p o p raw ek  n a t u r y

się. OsCatcczna k la sy f ik a c ja  odbędzie się ju tro .

N a b i e g i  o  a  t e k s j ę  b i e g u n a  
p ó ł n o c a e ę j u

Im ndyn ,  G lu tego  (AW). .Tak donoszą  z ATnn- 
trea lu ,  rzą d  k an a d y jsk i  pow ierzy ł  kap itnnoyń  
Bemierowń kierowmictwo ekspedyc ji  po larne j ,  
dla zaanektow ania tam tejszych terytoriów , ce ­
lem  tibieżenia w  tem  Stanów  Zjednoczonych.

Pogrzeb  W ilsona
Paryż, 6 lu tego  (PAT). Dzienniki donoszą  z. 

W aszyngtonu, że wdowa, po V bonio  nie przy­
jęła propozycji pochowania zw łok  m ęża k o­
sztem  państwa, P ogrz  >b W ilsona m a  się odbyć  
w  sposób giożliwie najskrom niejszy.

Fzcd czeski otwiera konsulat 
i iGdtłfiSKn

(Telegram własny1 „Nowej Reformy").
Praga, 6 h iłego . R z ą d  czeski zam ierza  w n a j ­

bliższym czasie utwmrzyć w  Gdańsku rzeczyw i­
sty  konculat. Ze w zględu  n a  w ażność  p iaoów k: 
g d ań sk ie j  rzad  zan iecha ł  p ie rw otne j  m yśli  u- 
tw orzem a ty lk o  honorow ego ko n su la tu  w  Wol- 
nem .Mieście.

W i e l k i e  p e s r u c l i y  
p r z e c i w k o  s o w i e t o m
Eprlcn e gm achn sow ietów  w On ii.hu zastrze­
len ie  22 leaderów  bolszew ick ich . — W ymordo­
w anie k o .m isjr .y  sow ieck ich  w  S k w ir /e . — Wy­

m ordow anie b olszew ików  w  pociągu
I^ondyn, G lu tego  (A W). „ T im es"  przynosi 

n a s tę p u ją c e  w iadom ości o ro z ru ch a ch  antibol- j 
szewiekieh w  Rosji  sowieckiej.  W  O m sku oto- [ 
czył t łum , z dużym  udziałem  ko le ja rzy ,  b u d y ­
nek m ie jscow ego k ie row n ic tw a  p a r t j i  kom uni-  j 
s tyczne j ,  w  k tó ry m  w łaśn ie  to c zy ły  się  obra-  i 
dy  Budynek zostaf podpalony, a do każdego, i 
kto pragnął się  ra io w ą ć  oknem , strzelano. —  j 
Straciło przyteni życ ie  22 leaderów  kom uni­
stycznych . J e d n a k ż e  C z ek a  i w ojsko  zdo ła ły  
rG*zpe/lzić t łum  i aresztując w szystk ich  koleja­
rzy, z których bardzo w ielu  rozstrzelano na 
m iejscu .‘ P odobne  zaburzen ia  w y d a r z y ły  się w  
całym  sze regu  m iejscowości południow ej Rosji. 
W  Skwirze, w ok ręgu  k ijow skim ^ w ym ordow a­
no w szystk ich  kom isarzy bolszew ickich. .. p 5® 
bliżn s tac j i  ko le jow ej S iucha  n a  linji R o m o d an  
Baclnnaoz, za trzy m a n o  pociąg  i w ym ordow ano  
w szystk ich  jadących  w  nim bolszew ików . \ I o- 
k r ę g u  d u ń sk im  opanowuili bezrobotn i pociąg ,  
w iozący  zboże, k tóre następnie rozdzielili m ię­
dzy głodną ludność.

W tysiącach marek poi.
T ran s ak o ie

K u r s  d o l a r a :
W Krahowie . 
W W arszawie 
W Katowicach

..................... 9 ,125 000

. 9 1 0 0 .0 0 0 - 9 1 5 0 ,0 0 0  

....................  9 ,150.000

dziś wczoraj
Akcie ban ;ow«:

Pol. Bank przem. I—VIII •26G0 —26-25 2600—-2450
Bank Hipoteczny I—VIII 3650-3900 3610—3200

„ Matopolski . . . SOOO— 3050 -
Ziem. Bank kred. I—IX 1800—1000 2100 1900
Pozy,-z. łlank kred. J — V 450 50C
Akcyjny Bunk zw. I — IX — —
Bank Konierejahiy 1 — IV — —
Bank -zw ap, zar. 1—X 21000 —

Akcje Fow. iian ilow/c.i:
Pol. Tow. handlowe I—V 2300—2400 2350—2210
Impei I - - V .................... 125-130 130-125
Pharma I—I I I ................ ■2825—2900 2900—2876
Bracia Rolniccy I . , , — 650
Polski Gloh I— ]V . 500 -
C. Hartwig I—y _ _ _ — —
Żeglnga Polska I—III . 575 fJOO—550

Akcje To w! przemysłowych:
Zieleniewski I—I V , . . 19500—50501

"ooTP1OooCT>

Cegiolnki I—IX . . . • ,3000—32C0 3150—2350
Parowozy I —III . . . . 2 4 5 0 _ £ ó5o 2600—2100
Antomotor I—11 . . • • — —
Potęga I—II . . . • > — —
Lemiesz I— 1 1 ................ — —
Trzebinia I—IV . . . . •1100—4200 4100—38C0
Pocisk I —I I I ................ 4900 4400—4600
Górka I—I I I .................... 84500—81000 85000—84001
Siersza I—I V ................ ■29000-29300 23000-28000
Tepego I—I V ................ 13250—137C0 13500-13o0.9
Gazy ziemne I—IT . . • — —
Polska N afta I —l t l  • . 2450—2550 2525—2200
Poknoio I ........................ 1900—21U0 1800-1725 l
Gikos I—I V .................... 25500 23C00 [
1’ozet I—IV — — |
Strug 1 . . . . . . .  • 7SU0—8OC0 7800-7500 J
Syudykat koszyk. I - I I I 1C 50-1150 1100—000
Tłuszcze Trzebinia I—II 16500—17u0( — I
Krakus I—V I ................ 7400-7475 7451—7400 |
Chodorów I—V . . . . B6400—l,7UC<: G7Ć0 — 260'-dj
Ginielów I—I ł ................ 95U0—98-O 9:00 — 8.100
Klektruw. Siersza I—IV 1775-1800 18u0 —17a0
Ryngraf I—T l ................ 1950—200J 2010—1850
Niemojowski I . . . .  ■ 3350 3500—3100
Kapelusze Myślenice . . 650—700 8uu— 650
Rolni, Zieliński i Ska . — —
Terropol ........................ — —
A. P ia se ck i ................ .... 5200 —
Agrochemja.................... — —
Lnd. żakł. Garb, • • 2uob0 20000
Mudrzejów . . . . . . . — —

f1') SPADEK CEN W ĘC-LA. J a k  sie dowiaduje- 
Z powodu przerwania komunikacji me otrzyma- my, ceny węgła zostały obniżone i  na pierwsza 

liśniy dzisiejszego sprawozdania giełdowego z połowę lu t ig o  zostały iias.iruijąeo ustalone. Fe- 
Gdańska. ny  pom w ze rozmniiT nak ,.y  loco kopalnia za 1

RipM a, 7 i i r iD h < ik 9  ; 1 <ak: 4' ;g ń l  zagłębia dąbrowskiego 64 mi-GieRió zury t,hs a J  ]Jopy jgo.otio, Bory, Litńaż i Siersza GO miljonów
Zurych. G lutego. (Tcl. wł.) Tendencja silniejsza 50(1.000, Jaworzno GO miljonów 420.000. Geny we-

R,a S-ó>-nośJą-kiego nie z ,s ta ły  jeszize  ustalone. 
2 W - 2 ; 5 ‘fi5 .fimslcrdam LTYóO-slriTó, Nowy Ybik Ce!{>'. w<*vr«a dettJncziiego w Krakow ie zostaną w 
574^0—575 1/8, CbvY^janja 77—T/oO. «Kopcnha^a na ,D̂ L"^ym czacie skalkulowane.
94—94‘3(l, B ukare szt “292—290, Wlaflafi ’ 0‘008i—81*20, F )  OBNIŻENIE CEN PIECZYWA Dzisiaj' od- 
Pmga lbfi7—167L było się w  magistracie posiedzenie komisji cenni-

w & U k a  w  7m ^veihn  | howej. na klórein rozpatrywano ceny pieczywa.
ł?.a_ił*- jj ISK a w  n t t - J  . u l  ,J>0 ją^^prywądzianu kaikubicji komisja uchwaliła

Zurych, G lutego. Szwajcarski Bankverefn noto- «-„(* cbieba jasnego obniżyć z 525.000 na 49U.000 
wał dzis nieoficjalnie Warszawę 0*000050— mk., ciemnego na Itu.OOu na jednym kilogramie,

zaś cenę bułki (> ćlkg. % 55 na 52.000, „wiedeń­
skiej" z 40 na 38.0o() mk.

0*000100, B e rlin  0 -0 1 3 1 -0 * 0 1 3 5 .

Giełda ja -yska
P ary ż , 6 lu U g o . fT 1. *v).) T en d en cia  nada! silna. 

N on iją : B iukso la  8S‘G5. L o ndyn  $89(1—93*28, N ow y 
J J f k  215-1*50—2108? M edjoJan 04*75—95. Zuryoh 
275 f/S—STfiTTff A nu-tcnlnm  808—8(19*50. P ra g a  GŚ75, 
W iedeń 30*35. K openliaga 354, 8 z u k b u lm ‘ 50S*50, 
G b ry stjan ja  294.

Giełda loK tiyaski
L ondyn, fi lu tego . (Tel. w ł.) T endencja  w aha się, 

Pizy n o tow an iach  zw yżkow ych. N o tu ją : N ow y Y ork  
429'75. P a iy ż  9815. P raga  148’50, Z u rfd łi 247G-2478  
Atodjcłlan 981/8 . W iedeń  305.tK)0. B ud ap esz t 125.000, 
K o penhaga  2G30, A m sterdam  1148*75, B ru k se la  105.

@iełda nc woj orska
N o ą y  /o rle , fi lu tego . fTel. wł.) W  dzisie jszych 

tran sak c ja c h  zaznaczy ła  się  dalsza  lekka  zniżka 
k u rsów . S tosunkoy  o najlżejszej zniżki doznał Tunt 
tra c ą c  z w czora jszego  n o tow an ia  1 p u n k t. P a ry ż  s t r a ­
cił 5 puk lów , Zurych 4 p u u k iy , K o p en h ag a  7 puu- 
*-ów. J e d ;  n ie Y ed jo lan  i C h ry s tja r .ja  n iezn aczn ie  

zy sk a ły  na  k u rsie . P ra g a  i W iedeń u trzy m an e . N o tu ­
ją :  L ondyn  429’75. Paryż, 401*50, ifed jo lan  438*50, 
ź m y c h  1738, K o p en h ag a  l (>37. C liry s tjan ja  1356, Am- 
^ <r-l!an ‘, S,74i  F ra g a  290*25, W iedeń '0*14, B ukareszt 
u l o0, B ru k se la  410, B ud ap esz t 0 34.

Notowania marki m em istk iej
(Tcl. w ł.) D ziś no tow ano  m ark ę  n iem iecka: w N o­

wym  Y o ik u  o 2 o /4  za  b iljęn , w Z u’vcłiu 1*32 -1*33 za 
biłj.m. w L ondynie  18Ja bil.iona w P ra d z e  8*22—8*24 
za biljon, w A m strid am ie  001  Ł/8— G'C2 1/8.

UjowniMk ku 0 złoiytłi polsHltii 
Jest łiBTaislone

R o z p o rz ą d z e n i 'm  z d n ia  2 0  s ty c zn ia  dojmsz- 
rfeo.no oznaczmiie w ar to śc i  [irzedmioiów m a- 
ją lk o w y c h  w z ło tych  polskicłi. P o w o łu jąc  się 
w ięc  n a  to  rozjiorządzenie ,  ca łe  k n m e e tw o  u- 
aw nilo  c e n y  av z łoy tcb .  T y m c zasem  w s k u te k  

fa łszyw ej  in te rp re tac j i  te j  u s ta w y  —  w y to c z o ­
n e  ty m  kupcom , k tó rz y  oznacza l i  ceny  to w a ­
rów  w  z ło tych ,  dochodzen ia  k a rn o  za  sp rze ­
daż...  w  walucre  obcej.

U k a ra n i  za  s tosow anie  s ię  do u s ta w y  k u n c y

A KOMISJA CENNIKOWA BĘDZIE NADAL  
FUNKCJONOWAĆ PRZY MAGISTRACIE. Dziś 
nadesłało woji-wództwo do prezydjum miasta pi­
smo, w ktorein zawiadamia, że nic może na siebie 
przyjąć ustanawiania cen maksymalnych na pie- 
czywy, mięso i wędliny, ponie\ •**. utworzenie ra- 
kii j instytucji przy władzy politycznej sprzeciwia 
się ustawie przemysłów'') , wobec tego komisja cen 
nikowa funkcjonować będzie nadal przy magistra­
cie.

ZAWODY NARCIARSKIE O MISTRZOSTWO 
POLSKI odoędą się w Krynicy 10, 17 i  1S lute­
go b. r.

' r  ■ - . i i  * ^

Luty w przRsrtmiach
(s) Luty. jak  samo jego starosłowiańskie dowo­

dzi nazwisko, w naszym klimacie ciężki bywał i 
Ostry. Często zima niestała i łagodna w początkach 
srożyła s,ę dopiero w tym miesiącu, a biada temu, 
co się nic opatrzył przeciwko mej — diatego mu- 
wicno: „Spyta  luty, masz-łi buty?", albo „K iedy 
luty, obuj bu ty" .  J e s t  jeszcze szoreg przysłów, 
przywiązanych do tego miesiąca. Najwięcej jed­
n ak  prorokowano z dnia Gromnic o reszcie z im ..  

Niegdyo w dniu 6 lutego, w k tó iy in  to  dniu 
obchodzi uroczystość św. A gaty ,  mówio--kośeiot 

no:

Dma

albo:

„Sól świętej A gaty ,
Btoni od ognia cha ły" ,

G lutego, w dzień św. Doroty: 
. P o  Świętej Lonicie, 
ł / jchną  cłmsty :ia płocie.
W cla świclej Derm y, 
Naprawiaj eleue rdoty",

J

i p rze m y sło w cy  zwu-ócili się z zaża len iem  do 
-władz cenTralnyeh. I  o to  jalt się dow iad u jem y ,  
d e leg a c ję  kupców  zapew niono , że oznaczenie

(M . S.) Tendencja na dzisiejszym rynku  akcy j­
nym niejednolita. K a o g ó ł  papiery utrzymały się n is te r  ska rbu ,  lecz i m in is te r  p rze m y słu  i 
na poziomie w c z o ra j s z y m ,  niektóre t y lk o  spadły, dlii, p rzyczem  odnośna  d e leg a c ja  kup ieck  
wskutek zbyt silnej podaży. Znaczniejsze zainte- z y s k a ła  rćwuńeż 
resowanie wywołał -Zieleniewski, k tó ry  też uzy­
skał stosunkowo poważną zwyżką.

tak  w  handlu łiurtow nym  jak i detajLcznvni :est 
dozw olcne. S tanow isko  to  za jm u je  n ie ty lk o  mi-

lian- 
a u-

od m in is tra  spraw ied liw ośc i 
zapew nien ie ,  że ty lk o  w  ten  sposób a nie inny  

{n ależy  tlom aezye rozporządzenie P rezyd en ta
W aluty i dewizy bez zmiany. Jedynie Londyn 'R ze cz y p o sp o l i te j  z d n ia  20  s ty c z n ia  1924 r .  o

nieco silniejszy. Obroty nieliczne. ok reś la n iu  w ar to śc i  p rzedm io tów  m a ją tk o -
Na pogiełdziu sytuacja bez zmiany. Płacono z a : ,W^ ClV ^  zw iązku  z tem , min. sp ra w  w e w iM rz .  

j a w o r L  ,u 0  .,-L, a »  -  m  mil., G a iy  ™ c Ł: ' r0Zesl8 , r S t r n t «  « •  ^ y Slk,cl.  adm in ,
, T , J ____  . stracyjn ych , n iższych  iifstancyj, w  której w v-

65 mil. (towary, Lonomoty. y 8 2 0 0 -8 0 0 0  ty s .,1 świeth< żo rjaw nian ie ccn w z ło tych  J sk ich
Len 5 m.l., Azot L,/2 mil., Nafta Krosno 17—18 jost dozw olone oraz za lecił um ożenie w szy st- ;ie wiosny zawsze odbri- * - z --------------
i^I-j :łlo 220 ty?., Elektrownia na k ich  spraw w y tyczon ych  kupcom  z p ow S fu  | tem znowu chłodw, j !5  p0*
Same 8c0—800 tys., Industria 1800 tys. (płac.). |p osiad ania  cenników  w e frankach złotych . [będzie w bieżącym roku — wkrótce TObacz•

Święta Dorota 
Każe iść do błota.

Na dzbrn 11 !u:cgo jest inna przepowiednia- 
Scholastyka,
Mróz utykn.
Łanim \Yaicn nam zasmęci,
Obaczyma, mróz kark  *.-1 

W ałek mnlehcidził dnia 11 lu tc -o  
Na śwuęry Wab'k 
Niema pod lodem balek,

łub:
Gdy na W alka są desce ^
1 ’> t ■ i z i “ duży nuóz je.-, cc.

Dnia 19 luiego na sw. Krystynę mówiono:
Na świętą L ry - ty n ę  

_ krza niivć jcsce dobrą pierzynę.
Święty Maciej dma 24 lutego stanowi! o 

cie zimy:'
Święty Maciej zimę traci 
Albo ją  bogaci:
Gdy święty Maciej lodu nie stopi.
Będą jeszcze chuotiali długo w ręeó tiiłoru 

V , stąr-Kh księgach zapisują, że w tym miesią­
cu dziki zwuerz wogólo stanami sie zbierał ?  
p tactw a odzywał się skowronek, kos zacz,mai 
śpiewać, sroki_ i wrony sposobiły się na  gniazda, 
j sd rzę lne  i dzięcioły ciągnęły..., leszczyna kwitła 
’i a  waflem j< anak było, ze zawezesne ukaz -wanl 
ię wiosny, - i • -

resz-

rmy.
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D z i a t  e k ® i @ m i e m y
D z ia ła ln o ś ć  P. K. O . 

a p o s tu la ty  je j k lie n tó w
{Kon/erdicja władz' P. T\ O. z przedstawicielami 

imtijtucij) aospod. Krakowa).
Kraków, 6 lutego.

(O * S.) Da niesnełna trzy tygodnie urucho­
mi my zostanie w Krakowie oddział P. K. O., 
który działać będzie jako autonomiczna in sty ­
tucja. Oddzkił krakowski, który m ieścić się  bę­
dzie. ,:we w spaniałym  gmachu monumentalnym  
przy ul. W ieiop de, odciąży w ydatnie centralę 
w W arszawie i ' przyczyni się n iew ątpliw ie do 
sprawności w obsługiwaniu kl entów.

Z okazji w ięc niedalekiego już otwarcia P. 
K. O. w Krakowie —  jak również dla zapo 
zDauia mę z postulatami tutejszych sfer gospo­
darczych —  zwołała dyrekcja krakowska, 
na czele której stoi p. M aciejowski, konferencję. 
W zięli w niej udział przedstaw iciele w ładz ko­
munalnych, rządowych, przem ysłowych, prasy, 
finansów, handlu, dalej spółdzielni urzędniczych  
i robotniczych —  jednem słowem  —  w szyscy  
ci, kturzy z P. K. O. stoją w stosunkach i któ­
rym na racjonalnej działalności tej instytucji 
jak najgoręcej zależy. Z ramienia P. K. O. ucze- 
st ni czy li w konferencji, prócz p. dyr. M aciejow­
skiego, pp.: dr J. Szczudło, naczelnik w ydziału  
kredytowego oraz p. Dura, szef w ydziału pra^o 
wego centrali w W arszawie.

Po zagajeniu zi brania przez dyr. M aciejow ­
skiego, zabrał g łos dr. Szczudło i przedstawił 
dziaiulność P. K. O., podając szczegółow e daty, 
dotyczące zarówno obrotów  czekow ych, jak  
i akcyj kredytowej. Podniósł w ięc referent, oma­
wiając spraw y obrotów czekowych, że rok 19z3  
zaznaczył się  znacznym  spadkiem  wartości 
m rki, szczególn ie w okresie: październik— gru­
dzień. Rów nocześnie i w zrost em itowanych  
banknotów w tym okresie był n iezw ykle w y­
soki. W  ciągu ostatn iego kwartału r. nb. ilość 
banknotów w  ob iega w zrosła z sumy 11 try- 
Ijonćw do 125 tryljonow. Na obrotach P. K. O. 
odbiło s ię  to w ten spo;ób, iż obroty te, s to ­
sunkowo do w artości obiegu, n ieco się obniżyły. 
W  m iesiącach poprzednich bowiem obroty P. K. 
O. w ynosiły  m iesięcznie ponad 60'/*  banknotów  
w obiegu, w grudniu r ub. natom iast w ynosiły  
Eti'5% .

O gólny obrót czekow y w styczniu  ubiegłego  
roku w ynosił, w edług przeciętnego kursu dolara, 
20,6 m'!. doi., w maju w ziósł do 30 8 mil. dcl., 
aby wraz ze spadkiem marki obniżyć się  do 
13 mil. doi. w grudniu.

W raz ze spadkiem marki, zm niejszyła się w ar­
tość salda na kont Łch uczestników . KapitaPubro- 
tow y na kontach czekow ych P. lv. O wynosił 
w styczniu  roku ubiegłego 2,482.595 doi. wzrósł 
w  maju do 3.505.266, aby w grudniu spaść do 
1,728 216 doi. W markach polskich saldo na 
kon ach wzrosło z 66 miliardów mkp. w sty cz ­
niu do 8,295 m i.,ardów w  grudniu roku ubie­
głego. a więc przeszło 125 razy.

Organizacja rezerwy kapitału obrorowego, 
którą przeprowadza P. K. O. w ysuw a na na­
czelne m iejsce problemat rozoz alu tego kani- 
t a ( !. J es t to sprawa państwowa i społeczna pierw­
szorzędnej w agi, szczególniej w dobie obecnego  
przesilenia gospodarczego.

Racjonalne i celow e zasilanie życia gospodar­
czego kapitałem  inw estycyjnym  i obrotowym jest  
pedstawowem zadaniem pracy P. K. 0. Kapitał} 
bowiem zgromadzone przez P. K. O. stanow ią  
nieledw ie jedyne żrodlo zdrowego kredytu tak 
dla państwa, jak i życia gospodarczego.

Ogólna suma udzielanych przez P. K. O. w  1923  
roku lokat w ynosi 5,127.183. Na porrzeby pań­
stw owe, poza papierami państwowem i, udzielono  
na sumę mkp. 411.600 miljonów, na samorządy 
883.871 miljonow.

Na różne gałęzie przemysłu przyznano w 1923  
roku 2,283.278 m iljonów mkp., na spółdzielnie 
318.145 miljonów, na instytucje użyteczności 
publiczne; 1 ,062.956 i różne 88.238 miljonów. 
Ro^porządzalna p izez P. K. O. rez rwa wynosi 
7%  całkow itego kapitału obiegow ego w  pań­
stw ie. Z tej rezerwy P. K, O. oddaje na po­
trzeby życia  gospodarczego około 20%  i na 
potrzeby państw a przez zakup państw owych  
papierów procentowych około 40% . R eszta po­
zostaje na rachunku żyrowym  w P. K. K. P 
w urzędach pocztowych i w kasach P. K. O. 
Poitfel papierów państwowych P. Iv. O. w ynosił 
aa 1 stycznia b. r. w papierach iuarkowych  
niljonówld, bilety skarbowe 61.140 miliouów, 
w papierach ziołowych, bony zfote i 8°/° pa­
tyczka 5,741.020 złp. i w pużyczce dolarowej 
38 350 doi.

Lokaty od 1 stycznia b. r. są waloryzowane
I opatte na franku złotym. Term in lokat u sta­
lony został na 3 m esiące, a prolongat na 2 
m iesiące. O rocentowanie lokat waloryzowanych

w ynosi 1 0 3 0 rocznie, 5%  jednorazowej prowizji. 
Samorządy, instytucje użyteczności publicznej 
i spółdzielnie korzystają z lokat ulgowych. 
Oprocentowanie tych lokat w ynosi 8%  rocznie.

Poza wydatnem udziałem P. K. O. w pożycz­
kach państwowych, współpraca P. K. O. z  mi­
nisterstwem  skarbu polega na ułatw ieniach  
w ściąganiu podatków., P. K. O. żadnych op'at 
ani od podatków, ani od skarbu za sw e czyn- 
n ośń  nie pobiera.

Śc ią ranie pod tków przez P. K. O. n&smWo 
na "pewne trudności techniczne, które dały się 
odczuć w drugiej polowm grudnia ub. r. M a­
sow y napływ w płat podatkowrcK spowodował 
pewne opóźnienie w żaraciiow ywaniu na konra 
wszystkich w płat Opóźnienia te powstały mimo 
intensywnej pracy biur technicznych P. K. O., 
gdzie, w okresie wspomnianym, praca trwała  
niejednokrotnie do godz. 11-ej wieczór. Ooecnie 
truduuśei te zostały usunięte. U rzędy pocztowe 
będą bowiem odnotowyw ały w płaty skarbowe 
ua oddzielnych wykazach, oddzielnie zaś wpłaty 
nand'owe. Te ostatn ie są  zaraciiowywane nie 
zwłocznie.

VYr zasadniczem zadaniu tw orzenia rezerwy  
kapitału obrotowego P. K. O. ma na pilnej 
uwadze organizację oszczędności, która w- cza 
sie wojny całkow icie runęła. Ohecnie od 1 lu- 
teco P. K. O. w znaw ia przyjm owanie oszczęd­
ności zlotow ych. W szystk ie urzędy pocztowe 
przyjm ować będą od 1 lutego w kłady na k sią­
żeczki oszczędnościow e, zaracliow ywaue w  zło­
tych polskich. M aksym alna jednorazowa wplata  
określona zostata na in o  złp.

Drugi referent, p. Dura. w yjaśn ia1 przyczyny, 
które w znacznej mferze w pływ ają na niezbyt 
sprawue funkcjonowanie P. K. U. Stwierdza  
więc, że cała działalność P .K  O. ściśle zw iąza­
ną je s t  ze stanem i spraw nością sieci urzędów  
pocztowych. Zasadnicze braki komunikacji po­
cztowej opóźniają pracę P. K. 0. i wywołują 
pewne niedomagania, odbijające się  na spraw­
ności pracy P. K. O.

Urzędów pocztowych czynnych dla P. K. O. 
posiada Polska 2749. P izypada przeto jeden  
urząd na z gól ą 135 km kw. i ponad 10 0 0 0  
m ieszkańców , gdy n. p. Szw ajcarja posiada  
1 urząd na 10 km kw. i 990  m ieszkańców. 
Istnieje jednak inna i dużo poważniejsza trud­
n o ś ć —  spraw ność naszych urzędów pocztowych.

T ę sprawność określają fakty następujące: 
oto w  grudniu z. r. P. K. O. otrzymała 8 0 0  wy­
kazów dziennych z Wadliwem zarachowaniem.

W yrów nanie tych niedokładności p jć ią g a jza  
sobą kilkudniowe opóźnienie w zarachowaniu. 
Zdarza się  również, i to przeciętnie w okoio 
75 urzędach m iesięcznie, iż urzędy te p rzysy­
łają wyucazy z kiltudniowem, a nawet kikuty- 
rolniowem opóźnieniem.

O statnio Też p iruszane w prasie op ćźjien ia  
w zara howyw aniu wpłat, miały sw e źródło 
w przerwach komunikacji, spowodowanych śn-e- 
życą oraz w tym właśnie, tak mało sprawnem  
funkcjonowaniu urzędów pocztowych.

Nad referatami pp. bzezudły i Dury rozu i- 
nęłą się długa dyskusja, w której zabierali głos  
niem al w szyscy  uczestnicy konfenrencji, podno­
sząc sw e ża le na działalność P. K. O., ja s  rów­
nież podając projekty usunięcia w adliw ości.

Najcięższym  taianera, którym uderzano w P. 
K. O., była sprawa znacznego opóźniania wy­
płat oraz zawiadamiania klientów o dokonanej 
wpłacie. K ilkunastodniowe opóźuieuia narażały 
klientów  na olbrzym e straty materialne z po­
wodu dewaluacji m aiki polskiej. To też w szyscy  
uczestnicy domagali s ię  usprawnienia obrotu, 
czekowego, poddając m. i. jako środek zaradczy, 
zainteresow anie urzędników pocztowych dla P. 
K. O. przez udzielanie, dobrze załatwiającym  
w ykazy P. K. O , premji pieniężny ch.

Dalej krytykow ano działalność kredytową  
P. K. O., która w nazbyt szczupłej mierze uw zglę­
dnia przedsiębiorstwa małopolskie. Dom agano  
się następnie ob n iżen iakosztów  m anipulacyjnych; 
w zględnie zupełnego ich zniesienia, w zamian 
zaś k lienci zgodzą sią  na odpisanie im należnych  
procentów. W  końcu zaproponowano, aby dla 
instytucji krakowskiej powołać do życia komitet 
apinjOdawczy dla spraw kredytowych. K om itet 
ten, złożony z ludzi znających tutejsze stosunki, 
w ydaw aliby opinję o zdolności kredyt .wej da­
nego przedsiębiorstwa czy osoby i w ten sposób 
P. K. O. m iałaby gwarancję, że udzielone kre­
dyty pójdą ua cele w łaściw e.

Obecni na konferencji p rzed staw ciele  prasy 
krakowskiej przedstaw ili w yczerpująco sw e de­
zyderaty. 1 tak dyr Dobija domagał się  bezzw łocz­
nego zawiadom ienia w ydaw nictw  o wpływach, 
tak by one m iały możność kontrolowania w pła­
conych prenumerat czy inuycb należności za 
oisma. Red. Mróz w skazyw ał na konieczną har- 
monję urzędów poczto wy cii z P. K. O., sądzi, 
ze należy w yznaczyć dla urzędników pocztowych  
pewuych dotacyj, które zachęcą icn do tak samo

wydatnej pracy dla P. K. O. jak  i dla poczty. 
Red. dr Szperber, w skazał na niewspóhnierność  
w udzielaniu kre lytów  dla rozm aitych przed­
siębiorstw  przem ysłowych a przedsiębiorstw  w y ­
dawniczych, które otrzym ały nie n ie znaczący  
ułamek. W końcu dr Muszyński domagał się  zn ie­
sienia opłat m anipulacyjnych, które ula w ydaw ­
nictw stanow ią w ielki wydatek.

Na w szelk ie te zażalenia odpowiadali pp. dr 
Szczudło i Dura, udzielali wyczerpujących w y­
jaśnień, dotyczących przyszłej działalności od 
działu krakowskiego i przyriekn* że w szystk ie  
pństuiaty i życzenia uczestników  konferencji 
zostaną rozpatrzone i przychylnie załatw ione. 
Zdołali też wymowni a pr/zytem i fachowi refe­
renci uprzedzenia do P, K. O. nsuuąć i zdobyć 
dla tej instytucji ponownie za u fa n e  społeczeń­
stw a krakow skiego.

liO ma wynosić drima zaliczka 
na podatek majątkowy

AV jednym z najbliższych numerów „Dziennika 
Ustaw“ ogłoszone będzie rozporządzenie wykonaw­
cze ministra skarmi do rozporządzenia prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 15 stycznia 1924 
o poborze drugiej zaliczki na poczet podatku ma­
jątkowego.

W  miś! powyższego rozporządzenia ministra 
skarbn osohy, wymienione w art. 2 rozporządzenia 
prezydenta Rzeczypospolitej, a nie podlegające po­
datkowi majątkowemu na zasad ie art, 3 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 r. o podatku majątkowym, 
zostaną zwolnione od opłacania drugiej zaliczki ua 
r oczet podatku majątkowego, pomimo, że zostały 
wciągnięte do wykazu płatników tej zaliczki.

Nadto wspomniane rozporządzenie ministra skarbu 
zawiera postanowienia, że wysokość zaliczki, ubli- 
czonej w myśl rozporządzenia prezydenta Rzeczy­
pospolitej nie moża przekraczać następujących gra­
nic:

1) dla płatników podatku gruntowego i budyn­
kowego, połowy podatku majątkowego, przypada­
jącego od wartości całego ich majątku, według 
skali art. 9 ustawy z duia 11 sierpnia 1923 r  
o podatku majątkowym.

2) dla płatników podatku przemysłowego od 
przedsiębiorstw przemysłowych I, II, .HI, 1Y, V i VI 
katogorji oraz przedsiębiorstw handlowych I  i II 
kategorji połowy podatku maj -.tkowogo, przypada­
jącego od wartości c a ł e g o  ich majątku, według 
skali art. 9 ustawy o podatku majątkowym;

3) dla płatników podatku obrotowego (ua obsza­
rze g-Órnośląskiej części wojev. od/twa śląskiego), 
połowy podatku majątkowego, ptzypadającego od 
wartości cabgM ich majątku według skuli art. 9 
astawy.

4) dla pła.nikow po latku przemy słowego od 
[ rze. S ębiorstw przemysłowych Y1I kategorji i przed­
siębiorstw handlowych III  kategorji, oraz sumo- 
dzielnych wolnych -zajęć zawodowych %  części 
podatku majątkowego, przypadającego od wartości 
całego ich majątku według skali art, 9 ustawy.

O ile kwota drugiej zaliczki będzie przekraczała 
granice wyżej określone, wówczas płatnik będeil 
uwolniony od uiszczenia nadwyżki.

Zwolnienia od zaMczki, względnie zniżki, będzie 
uskuteczniała właściwa wł idza podatkowa, przy 
współudziale rzeczoznawców.

Zainteresov ani płatnicy winui wnosić prośby 
o zniżenio zaliczki do tej władzy podatkowe], która 
zniżkę obliczyła, najpóźniej do dni 14 po ogłoszeniu 
wspomtiianego rozporządzenia wykonawczego 
ministerstwa skar i.u.

kronika ekonomiczna
SUBSKRYPCJA NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.

Z Warszawy donoszą: W  pierwszych dniach zapi­
sów ua akcje Lanku Polskiego w od )/,iale głównym 
P. K. K. P, zaznaczył się wysoce dem ikratyczny 
charakter subskrybentów: w liczbie 125 osób, które 
zapisały się na akcje flanka w c'ągu pierwszych 
trzech dni trwania zapisów, mam? wielu rzemieśl­
ników, drobnych kapców, bankowców, urzgimków, 
nauczycieli, jest żona. weterana 63 roku, oficer r e ­
zerwy, poseł n i  Sejm oraz paru sen.,torów.

Zapsy  w głównym oudziaie P. fi ly. P. odby­
wają się bardzo sprawnie od godziny 8-mej rano 
do 1-szej po południu. Większość banków stołecz­
nych rozpoczęta juz przyjmowanie zapisów. Klienci, 
zapisujący się na  akcje w bankach, nie są  nara­
żeni na żadne dodatkowe koszta, banki b iw itm  zo­
bowiązały się spełniać wszystkie czynności, zw ią­
zane z przyjmowaniem zapisów, bez żądania jak ie j- 
kolwiekbądź bonifikaty.

o r ó w n o w a g ę ' b il a n s u  h atdl  o a e g o .
Z Warszawy (louoszą 4 b. m.: Onegdaj pod prze­
wodnictwem prezesa ministrów, p. Grabskiego, z udzia­
łem ministrów przemysłu i handiu, rolnictwa, re­
form roinych, pracy oraz dyrektorów departamen­
tów, związanych z polityką gospodarczą, odbyła 
się konferencja w sprawie .'ownowagi bllanPU 
handlow ego i płatniczego, oraz w związanej z tem 
sprawia pozioma cen w kraju. Ustalono szereg wy 
tycznych w dziedzinie um ów handlowych, polityki

importowej i eksportowej oraz w dziedzinie innych c z ó w (tą, oraz p. fl  o 1 z e r  ó w n ą, uabd pp. B u- 
płatności zewnętrznych. I-tozważano przyczyny dro- j a ń s k i o g n  i Q p r 1 s k i p g c). także „nuto- 

w Polsce oraz ustalono szereg wskazań recy ta torzy" (tutaj u e  wszyscy) postarali się O
jak najlepsze i najefektowniejsze wygłoszenie, co 
przy wtórze ilustracji,  muzycznej (konijiożycji -T. 
Polańskiego), chociaż nie zbyt nowej, lecz do­

zy z ny
w sprawie rewizji kalkulaeyj handlowych, płaci 
kredytów gospodarczych i t. d. Zebrani wyraził, 
przekonanie, że trudności gospodarcze, związane 
z okresem sanacyjnym, bę lą  krótkotrwałe i przej­
ściowe.
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Lrze zharmonizowanej, budziło zainteresowanie i 
nawet bardzo żywe o k l a s k i .

Nie przelotne jednak wrażenie takie, czy inne. 
będzie ttna j miarą i-totnej wątłości miedych poo-

DATKU PRZE7IYSŁC ’ EGO. Niebawem zostaną , tow, ile późniejszy' rozwój ic.li sztuki, pojętej jako
praca (jak trafnie podkreślono), jako rzeiclnc wy­
zwalanie istotnych wartości wewnętrznych w no­
wej to!niie. I tejfo życzyć trzeba młodej* fc*e,ni*ra- 
cji, bądź co bc-lż szhirhelnio usiłującej w zatę. idą

ogłoszone dwa nader ważne rozpor:ąd/enia, doty­
czące podatku przemysłowego, a mian iwicio:

1) Rozporządzanie prezydenta Rztc/.y..ospoluej 
w przedmiocie niezaliczania na podatek przemy 
słowy pizeJplat,  uiszczoio cli na poczet tegoż po­
datku w postaci świadectw przeinysiowycb.

2) Rozporządzenie nrnis tra  ukar .-u, uslalające 
przeciętną wartość franka złotego za miesiąc sty- 
cz" ń  1924 r  na 1,740.000 mkp. .

Na zasidzie ty.-h rozporządzeń, płatnicy podatku 
orzeuivsłowego obowiązani w m ;ś i części pierw­
szej art. 56 ustawy z dnia 14-go m aja '  1923 r. 
w przedmiocie państwowego podatku przemysło­
wego do miesięcznych wpłat, winni:

aj przeliczyć obroty, osiągnięte w miesiącu stycz­
niu 1924 r. ua franki złote, według przeciętnej 
wartości franka złotego za miesiąc styczeń 1924 r., 
f. j. 1 frank złoty =  1,740,000 mkp.;

b) od tak  u s t a lo n e g o  o b lo tu  o b l ic z y ć  p r z y p a l a ­
ją c y  Dodatek i dod atk i  na rzecz Związków s a m o ­
r z ą d o w y c h  we fra n k a c h  z ło ty ch .

01 kwot podał ku i dodatków ua rzecz Związków 
samorządowych, pizypadających za miesiąc styczeń 
1924 r. i miesiące następne, nie mogą być doko­
nywane potrącenia żadnej sumy niszczonej tytułem 
przedpłaty w formie świadectw przemysłowych za 
rok 1924; —

stmo.-fcrę żvcin wuk-ść jakieś czyń ,.e. szlachet­
niejszo tchnienie, jak toż życz.ić także n a le w . .b y  
,.żych;“, o kióp-iii bylu mowa naprawdę .silmej- 
S7.em tątnchn zagrało w Dli ul woiach, b\ zagrała 
w nich, bojowa i-nwgja w w K o u du|/ub pukole­
nia. o du-ze Polski państwowej, tak gubiącą się
dzisiaj na smutnych manowcach i

gubiącą 
krwawy cli roz­

drożach.
(Jzns to di-pioio okaże, czy wiaśuic z -s 

młodych, którzy jwwuym i dumnym krokiem s ta ­
ją  dzi-d.nj przed nami ,.un f^tind/.ic'4, czy też mo­
że skąd infwi z jakiej cir-hej, nieznanej samotni 
wyjdzie te-iiglos upragniony, co stanie się „krzy­
kiem pokolenia**.

A właśnie tego „kr/.yku pokolenia11 ua razio 
(poza wslcpnem przemówieniem) nie słyszeliśmy 
jesz.cz.e w pierwszym, publicznym, wspólnym \vyr- 
rtenje młodej, sympatycznej drużyny z pod znaku 
Heijoiii.  '  Boi. P.

Poranek art,-lit. „łlsfjoriG“

Z Krak. Towarzystwa IMzmalycziwgo.
Towarzystwo -Numizmatyczno archeologiczne, 

pragnąc uratować rozprószone w skutek zawieru­
chy wojennej dowody kultury  rodzonej, m-hronic 
od wywozu pamiątki artyr.iye7.no i familijne z u b o ­
żałej inleliaoneji. zmu^/.unej wskutek dro/.yzny p o ­
zbywać sic wielu cennych pizedmiótów. k zwta- 

Wpisałi się wlaściwdc jiod znak Słowackiego, szcza usiłując wychować nowe jiokolenie zbiera- 
pod znak iłoljona, 'jednego z jggo wciełeń zawo- -cz.y, co przy obecnych warunkach wydawniczych 
łań, w koncepcji poety wahającego sin między jest zapoinocą książek utrudnione • zaprowad/do 
„.'inhellioznyirr1 duchem cichej ofiary serca, a sio- piątkowe zebrania amatorskie, na k tórych, oprócz 
nccz.nymi duchem mocy. Zatem zawmłanie zaszczyt- luźnych pogadanrl (w mie,i--.ee referatów), będą 
no i rozlegle zarazem, dające szeroką podstawę ułatwiono wymiany. s|rzeda.ż i kupno monet, me­
dia wielkich twórczych poruszeń. Nie chcą po ła-  dali, dziel artystycznych i pamiątkowych z ró- 
tem obwieszać się żadnemi szyldami programów, żnyeh zakresów.

Na ostatniem zebraniu inżynier Melehert Stan. 
przedstawił nieznany medaljon owalny (17* ctrn.),

J a k  w pięknem zagajeniu świadczył jeden z kory- 
"euszy tej grupy j .  J a n o w s k i ,  chcą jedynie
nyć wyiazieielami, czy wspólbudowniczymi sztu- 
ki-pracy, sziuki ‘worzenia, opartej silnie o życie, 
a sięgającej w błękit i  podającej wieści ,;s(am- 
tą d 11; Chcą to czynić bez zasklepiania się w c-ia-

|irzeds,av>iająey w brouzie starszego mężczyznę, 
o energicznym wyrazie twarzy, z konfoderatką na 
głowie, w czamarze. U dołu podpis Jan  Kiliński, 
w otoku zaś w dwóch rzędach napis: „Bodaj się

snem kolisku nowych programów, kierunków, ce- szewc tak i święcił —  Niech się święcą ta k ie ’ la- 
nakli, z drugiej strony j id n a k  bez przeżuwania ta  —- Wiwat! wi\i at! Polska cnota — Obywatel 
s tare j formy i stare j treści. Ulicą tylko dać z od w arszla ta  — J .  Kiliński pat.rjota11. Brak poa- 
s iebii , co mogą najh p t z ^ o  i być współtwórcami pisu artysty-, lecz prawdopodobnie Minterowski. 
sziuki w Polsce wolnej, w Polsce pańs(wovyej. Dyifektor Woianski przedstawił ciekawe po-

Droga piękna i pięknem słowem skreślona, tak  zwoleuio na polowanie, które dosłownie opiewa: 
zresztą, jak  piękną jest Twoja ,,Siejba t fP P ‘ — „Mocą nininyszegękl isnia pozwalamy J .  W. Ma­
mle ly poeto:.... Pochwały godną w s i  ta chęć wy- duliuskiemu, Generałowi Wojsk Polskich w La- 
lamania. się z więzów choćby najmodniejszych 
J iow ośc i11 lileraekieh. chęć tworzenia tylko nowej 
sztuki, opartej jednak o życie, zarówno o jego 
poryw, jak tęsknotę. 1J$cz chrfit a realizacja' — 
to rzeczy nie zawsze w parze idące.

/, przeglądu, jaki na 
teatrze „Bagateli*1 dali

such na.-zy,h dziedzicznych wolnego polowania.- 
i w ty ch wszelki! y zwierzyny iaka się znaidować 
może, ubijania, jako to: 7aięey-, Sarn, Jeleni. V7il- 

— ków, Li-ów, Nicihźwiedzi. Lwów, Lampartów, Ło­
si, nawet i Tygrysów, gdyby s;ą znayilowały etc. 

niedzielnym poranku w Nicimiioy P taków w s/dk iego  rodzaju tak  leśnych 
młodzi „Heljoniści11, na jako i ff l lnva.ii z woin> ni yliiiycli Zwierząt i Ptac- ,

razie wynika jedno: .są wśród nich niewątpliwie rww zarządzeniem su; 
talenty literackie, są nawet indywidualności nie.- la la  niżeyr j^ulpisani 
prz(;(*iętne, tymczaómn jodnak głównie w dziedz.L- 
n.e formy, prZewuiżnic opanowanej, chwilami na ­
wet pięknej. Lecz lak  z ręką na sercu mówiąc, 
nie bvlo w tem znowu jakichś rewelaeyj w dzie- 
dziińtUifonięy czy koncepcji. Niejednokrotnie na­
wet powtarzały się bardzo -^ograne motywy. 

lA-.cz rekoniiiensatą za to było tętno młodego

Dla klorego to «. - \ v.  lieiie-; 
Ladą mień ukonlenrGwańlJ" 

czynić w bom u swoim pizyzyyoiią wygodę wraz 
z ofiarowaniem kw atery  w ''Miejnio przy folwarku 
będącey, i ninieyszo z ipewnienio dla tym mocmey- 
s*zey wagi i nioi*v. przy v j  i-iśnięćie Bodowey P ie­
częci swoiey Rękami wl.ianomi podpisnią. Dan n 
Policzny d. 20 9-bris 1797 A .“ Podpisy i trzy pie 
częitic lakowe Pot kańskich. Oprócz (ego jest do

snren, którę* piejednokrotnie silniej dało się siy- pisek: „Gdyby y  do Lasu Paciorkowej Woli w y­
szyć, byki jakaś burza nn ieąen ia  czy też burza padło Psom się zagonić Niezorouione ost uoio- 
eiorpicnia, ta rga jąca  serca młode i poprzez -tłtnrą wunie Na co się podpi.->uję1.''Helena z Pieniążków 
naw et formę przemawiającą silniej. Mitem jed- Olechowska11. Policzna leży między Radomiem 
nak było i to, żo „Heljoniści11 nie lecą znów tak  a  Czarnolesimn; wprawdzie niedaleko puszczy 
bardzo na „extra-3ei.sacjc“ , na jakieś okstrawa- królewskiej w Kozienicach, lecz nie posiada lwów, 
gancje, i łamańce myślowe. Wielokrotnie naw et lampartów, ani tygrysów.
zaznaczyli widoczną troskę o wyrazistość fabuły,! .'smutniejsze refleksje budzi inno |wzwolenie, a 
która zawsze nie przestanie najsilniej działać na mianowicie polsko-rosyjski bilet z roku  1872, wy- 
puliliczność (choćby n a w e t ,a r t y s ty c z n ą 11) a przez dany z kaneelarji warszawskiego oberpolicmąi- 
sugestję której (także przez sugestję jaskrawych stra , [)oz.walający p. Michałowi Bonieckiemu na 
kontrastów  i pomysłów) poeta może wywołać s il-’ noszenie żałoby ]>o krewnym (po ojcu) od 10 sty- 
nieiszy oddźwięk. Wyrazem tego byt właśnie nie- cznia do 9 m arca 1872, pod zagrożeniem surowej 
dzielny poranek i wrażenia wywoływane wśród kary  w razie przekazania osobie drugiej, zgubien.a 
słuchaczy. j i niezlożenia biletu po upływie terminu.

Jeśliby teraz szlo O szczegóły, to doprawdy’ na Dyr. G. przedłożył ciekawą polską agitacyjną 
podstawie czysto akustycznych, jednorazow ych1 odezwę bolszewicką przeciw Piłsudskiemu z roku 
wrażeń 
ezuwaR
z młodego pokolenia,

sąd pewniejszy wyjrowiedzieć trudno. O d-11920, zatytu łowaną „Taniec bzików11, odezwy 
się jednak przewagę kilku „starszych" | ukraińskie i kilka Gzt.uk bonów kupieckich z roku 

jak  Jerzego B r a u n a ,  J .  1918 i 1919 (Muzeum posiada ich około 100 sztuk,
H. G a ł u s z k i ,  także J .  J a n o w s k i e g o  i M. p,Cz prosi o dalsze, celem skompletowania). 
D a d l e z a ,  będących niewątpliwie .a lentann wię-j Dia sfragistyków interesujący może być ak t ,  ua 
kszego jKikroju. O młodszych (jak Ą a !« (? ) ,  K u -  k tórym  w połowie X V I I  wieku 0 0 .  Franciszka-
r e k, .S t  a n d y n g e r, T u s z o w a k i, S t ę 
p o w s k i, K a s z t e 1 o w i c z, B u j a  ń s k i), t ru ­
dniej coś konkretniejszego powiedzieć. Jcszczą to 
mgławica jiorauna, z której czasem tylko strzela­
ły silniejszo błyski. Ozy byia w tem zawsze praw ­
da (j^rca, niełatwo to stwierdzić. Zbyt jednak je­
szcze na pierwszym planie rozbrzmiewał poszum 
słów i patos pozy, co zresztą jest tak  zrozumia- 
łe, gdy ma się u ramion skrzydła dwudziestu mło­
dziutkich lat...

Wszyscy recytatorzy i recy ta tork i (tutaj w y­
mienić należy przodewszystkiem a r tys tk i  teatru 
Słowackiego panie S z c z ę s n ą  i W o l n i e w i -

■.-cjoiory e lek try czn e-używana, 
ii a w doskonałym s:»tde, na prąd
slaly od 0*ś ris 
zyjniedos;- 
w Srako? 
u wylotu *.].

K. P. m a  oka- 
.. Herbowo*4 S. A. 
i iślowatkiciio. 

Mb

WÓ l k .  d l i o c i g c S  o d u a w ia  pre- 
c y z i j a l t ,  gun*y obc iąga  na 

p o c te k a n iu  K u p u je  s ta re  n ó ż k i  
P i i c h o w ic z .  l i ra k ó w , M ik o ła js k a  7. 
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M ljiC iT Z O
rozryw ką d la  dzieci są m askb 
przedstaw iające śmieszno k a ry k a ­
tu ry  dja ów, zw ierząt i wiele 
innych . W iktor W anderer, Kra 

ków, n lica Szewska L. 21.
13 2  4 4

N ajstarsi. j  i najw iększy

P O LS K I E M  W  A M E R Y C E
z a w ia d a m ia  swoich Szanow nycn  K l ie n tó w  r 1’oisce, że w y p łaca  
n a t y c h m i a s t  w dolarach  przesy łk i  d la  ich  rodzin w każdej  
części  P lusk i .  K o m u n ik u jc ie  się ze sw oim i w Ameryce ,  ażeby 

p ien iąd ze  ty lko  p-zez te n  b a n k  p rzekazyw ali .
Na czele lego B a n k a  stoi z n a n y  J a u  F. S m ulsk i  jako  prezes 
i A u g u s t  J .  K ow alsk i  j a k o  kas je r .  —  Zasoby teiro B a u k u  w y ­
noszą przesz ło 20 miljoaOw do,arów — W sze lk ie  t r a n z a k c je  
band l  >we i p rzem ysłow e z a ł a tw ia  n a sz  B a n k  przez d e p a r t a m e n t  

zag ran iczn y ,  sp raw n ie ,  ta n io  i j a k  n a j s k ru p u la tn ie j .  
R e p re z e n ta n te m  n aszego  B a n k u  n a  P o lskę  ,es t  p udu lir  

CLęciński P. A. K P. W arsiaw a, u B ielańska 10.

Tiis Noriii WcsiRrn, Trust S Sawings Bank
1233, MilwauLes Avenue CHCĄC 0 , Illinois

A dres  k a b lo w y :  H o r w e s t  C h i c a g o

ę o iiz p ib m p im im
G e n e ra ln e  z a s tę p s tw a  40

S t e i n w a y  &  S o n s ,  S f i n s J  O r i ^ i n a l ,  

A n t .  r - a t r e f
i in n y c h  f irm  św ia to w e j  s ław y  po cenach  fab rycznych  — poieca

Z y g if iu n t  R a b a  S^sS.
K r a k ó w ,  u l .  ś w .  A n n y  3 .

■kAPEŁlT^ZE D A M S K IE
o 30% taniej poleca

,,A!M TO XI\A“ , pracowała kapeluszy damskich, Kraków Florjańska 13 
1. p i ę t r u ,  o t i c y n y .  — P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r u l u t y  
m o u n i a r s k i e .  85 3 5

D R U K A R K A
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w Krakowie 
ul. Jagihilońska 10 tel. 40

przyjmuje

wszelkie roboty; wcho­
dzące w zakres sztuki

drukarskiej.
\

Maszyny p c sD ie s z n s  
i ro tacy jna

nic wileńscy użyli pieczęci podłużnej z herbem na 
tarczy Giedyminów.

Wyjaśnień w sprawie uczestnictwa w zebra­
niach piątkowych ud/.iehi dyr. Muzeum Czapskich, 
p. A. Wolań.-ki G

W gmaclni paryskięj dyrekcji policji rozegrał się 
temi dniami krwawy dram at miłosny. Jeden z n a 1- 
dzielniejszych detektywów zastrzelił w [Kikoju 
służbowym szefa biura bezpieczeństwa swoją zonę 
i sam sobie żveie odebrał.

O d |> o w ie i i z i a in y  r e d a k t o r :

I C H A f K O N O P I Ń S K I .

Przy gracb I zaba^acn, 4Kładkac(i I zapitaott
pam ię ta jm y

POCZIOt.L i S f 1 OSlC^b.iwm
W KRAKOWIE 140

przyjmuje

ew . i mmm
na konta  czekowe

w W arszaw ie, i oznanm  i K atowicach.

I

i
iimi
ow icach . n

'K  D n.karnt L iterackiej w K rakow ie, nt, a . M eiłońsisa L. Sesćcn  dmkarrl Ł. K. V - ;-Ll


